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Dziennik pofityczny. sJJołeczny i literacki. 

Czwartek, dnia 2 maja 1912 roku, 

Redakota i administracja "Nowego t<urjera Łódz Prenu!"'lerata w Łodzi „,vriosi rocznie rb. 6, pór-1 Cena uułuszerl; 1-sz::i 'itrona 511 .:.)p. u wiersa . 
liego• mieści si~ w lokalu przy ul. Zachodniej 37. ! rocmłe rb. 3, miesiQcznie !cop. 50. tul> jego miejsce, nadesła11e 50 kop., .1ekrologi i re-

lnteresowani do redakcji zgłaszać si-: mogą oa j Za odnoszenie do -ff) 'lu lub przesy;ke poczto- ldamy 15 kop., ogłoszeni" zwyciajne lłJ kop. Drobne 
tl do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. · wą dolicza si~ 20 l<otl. mi„sie1:inie. ogłoszenia 11/, kop. za wyraz. 

\dministracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz6r.. j Za przesyłke zagranicą J .J!icn sie 60 k. miesiecznie. Ogłoszenia zamlefscowe: l str .so kop„ reklamy pe 
Adres telegraficzny .Łódi Kurier•. I Zmiana adresu 20 lt~. TELEFO~U Nr. 253. 20 k., zwy<::t.. po 12 k.za wiersi petitowy'•tb iel!IJ miejsc.. 

Rękopis6~ nadesłanych redakcja nłe zwraca, za artykuły meozna,..„<>ne z górv <'„ną. l•o:nrarjl>w aJ·ninistr1cja Wl/1lłaca6 oie l1ę1lzle. 

Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń .Promień•, Piotrkowska 81; w Pahjanicach A. Wadzy~ski, Zam~owa nr. 23; w Zgierzu: Al. Biełas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszefi w Rosji, za granicą i w l<ról. Polskiem, oprac? Ł?•Jzi 1 a!c.olicv. oddaaa js3t DrnJN1 Hantli. •- i E. Metzl i S•ka. 

TEA'TR WIELK ! . W poniedzialek d. 6 maja 1912 r. Jeden jedyny występr ==== TEA TH WIELl<I. 
Waru. Teatru Zjednoczonego 
pod reżyserj"' A. Zelwerowi· 
cza ze współudz. znakomitego 
ertysty teatrów rządowych war- . Brydzińskieg oraz He eny Arkawin, SLUBY 

Hden9 Starsl{ief, 1 innych~ ~ Qt Prz11h~zc11s~1'nnn 
Dany będzie niegrany w Łodzi . Il. JU1u I.li l u~u, 

szawskich - - poemat dramatyczny -
B Jet}' do nabycią w biu, ze dzienników .Promień" Piotrkowska 81. 
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IĘTKI 

&ZE ~-= = Telefouu 851. 
Wykonywa wszelkie roboty, 

akuratnie i tanio. 
w z2kre:> l ralni chemicz~1ej wchodzące szybko 

r4399-214-

j)ięft>te ftohiefy, 
posiadaj"'ce olśniewają,co-białe zęby, i.w1a.~ 
dome są, tego, ie zęby te stanowią naj· 
piękniejszą ozdobę 1ch ciała, i dawniej 
na zapytanie jakiego środka używają, do 
pielę1o?;nowania zębów, zachowywały to 
w tajemnicy. - Obecnie przestało to już 
być tajemnicą, gdyż od lat 2a przyzwy· 
czajono się od dzieciństwa do używania 
&nanego powszechnie dla wszystkich niez
bednego kremu do zębó'w, Sarg'a „Ka· 
lodont" i Sarg'a eleks1ru d) ·płukania 
ust. - Kto pragnie zachować do późnej 
starosci swe ~ęby w stanie zdrowia, 
czystości i bieli, winien stosować do 
czyszczenia ich rano i wieezór Sarg'a, 
.Kalodont" Do płukania zaś ust po 
każdem jedzeniu należy używać rownież 
znanego Sar( a eliksiru. - Oba te środ
ki posiadają przyjemny smak i działają 
•i:ityseptycznie. Dostać mo~na we wszyst
kich ap~el<ach, składach aptecznych i 
perfumeriach. 2090-1-1 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

Wobec spodziewanego 
samorządu. 

Wiadomości. nodawane przez pisma, 
każą przypuszczać, że niedaleką zdaje 
się być chwila, l\iedy occ:ekiwa11y od 
tale dawna samorząd przestanie być my
tem i przybierze kształty realne. 

jakie b~dą jego rami~ o tern już 
wiemy ze sprawozdańs podawanych przez 
korespondentów, z posiedzeń w Dumie 
i wielkich rzeczy nikt się nie spodziewa: 
bądi co bądź 1ednak w ramach tych 
zmieści się pewna ilość traw, o zdoby
ciu których społeczeńtswo •1asze ma· 
rzyło od wielu lat i siuszne zdaje się 

przypuizczeme, że wydobycie z nich 
wiekszych, łuo rn111ejszych kl'.>rzyści bę

dzie zależało w dużt:t mierze od do
brych checi samego społeczeństwa. 

Poaiewai w miastach, jak to czc:
sto daje sic słyszeć, grupu.e s!e obecnie 
kwiat inteligencji polskiego spoteczeń

stwa, należy przypusz:r.ać, że ta arysto
Dzlslejszy numer składa się kracja ducha potrafi wyzyska.; nowona

• 8-miu r,olumn. 

Kalendarzyk. 
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D z i ś: Zygmunta Kr. M. 
J u t ro: Znalezienia Krzyża św. 

byte prawa i usunie braki, które tamo-
wały dotychczasowy rozwój miejstciej 
ludności. 

Jedno tylko mnie dmwi, a miano
wicie zupełna prawie oboJ~tność 111ie1-
skiego ogółu na zapowiadane przt:z 
rząd i prase zmiany. 

Obojętność ta, która charakteryzo-
wała stosunek miejscowych obywateli 

Gdy człel< w cziarslo taniec stanie, do obecnej gospodarki miejsl<iei, wya 
Wąs pokrc:ci, tupnie nogą, pływa, o ile moge sądzić, z niewiary 

l?olonez. 

Pierś mu rośnie, hei, mosanie, w możność okazania najmniejszego wply-
Już jest zdrowszy, już mu błogo. 
Zmikł polonez.-V,.:,,zystkie pary wu na jej dotycbzasowy bieg, a cho· 
Przeste1ą sic: w tańcu zWijat, ~iat niewiary tej w zupełności nie po ... 
Oo bllfctu, młody. :stary, dz1elam. rm:um1em j" jednak i uspra! 

-~ Sz!-'5toWA k9Biak .$P1~aa .· .. • . --,..iędlłwłam. , • 

Obywatelstwo ziemskie, pozbawio
ne samorządu Towarzystwa rolniczego 
1 w zabiegach o swoje potrzeby idiie 
dosyć dale!w, kołacząc do wrót mini
sterjum rolmctwa i otrzymując stam-

cl zaoomogi na cele, odpowiadaj~<.e 

jego dtżeniom do kulturalnego i eko-
nomia:nego podniesielda gospodarki 
rolnej. 

Pozatem wybitniejsi przedstawiciele 
naszego ziemiaństwa nie szczędzą pracy 
i zabiegów, aby ruszyć z podstaw za. 
marłe w o,:;tatnich dziesiątkach lat życie 
i pchnąć je na nowe tory. wzorując się 
na przykład:.ich Zachodniej EurQpy, o. 
rai: kierując sie dawną tradyc1ą. sk.onso· 
lldowaną w idei .pro publico bono•. 

Nie puw1em1 teby społeczeństwu 
rrnejsk1emu oi>cą byla zupełnie ta myśl, 

musze- jednak, niestety, przyznać, że kry· 
stalizuje się ona wic:ceJ w występach 

ideowej poez1i. opartej na dobroczyn
nych porywacn po1edyńczych Jednostek, 
niż w reałnem dążeniu ogółu do prze
twarzania dotychczasowego biegu ży

cia. 

O ile demiaństwo Z')rt?anizowane w 
Towarzystwie rolniczem, wie dokąd dą
ży i może sie z sobą porozumieć w 
każdej chwili co do swoich potrzeb, 
o tyle społeczeństwo mie1sk'e, cho
c1az zgrupowane w jednem ognisku, 
nie posiada żadnej organizacji i do 
wspólnej pracy jest zupełnie nieprzygoto• 
wane. 

Do tego jeszcze, wbrew pojęciu o 
większym duchowym post~pie miast, 
ziemstwo nasze jest wic:ce1 skonsolido· 
wane w jedną całość, niż mieizcz.anw. 
gdzie kastowość tworzy silną tamę nie 
tylko w lowarzyskiem życ1t.1, ale jedno
cześnie staje na przeszkod.w: wszelkiemu 
poro1ua1iewamu się co do pracy nad 
osiągnięciem wspólnych dla wszyslldch 
rezulla tów. 

Nie p siadając żadnych wspólnych 
instyh1cfl po za czysto finansowemi, bo 
nawet istnieją oddzielne resursy dla 
wiecej i mniej arystokratycznych wiRcia
rzy, mieszczaństwo nasze nie porozu„ 
miewa się z sobą nigdy. Korzystaią z 
tego dotyc11cz!lgi>we włalke magłstrockie, 
uchwalając ciężary dla plutokra<:ji na 

1t1braniub... lłotonrcb _ z ~ych domo-

kratów i odwrotnie, podnosz~ cięłarf 
tych o~tatnich na zebraniach, zwoła
nych z miejscowej plutokrucji. 

Przyczynia się to nieraz do podnie
cenia wzajemnej niechęci, a zawsze od
bija sle JZkodliwie na interesach wszys.._ 
kich mieszkańców miasta. 

Wobec istnienia tego rodzaju sto
sunków, nłc dziwnego, te o spodziewa„ 
nym samorządzie szepc11 jedynie po 
kątach pierwszo - lub drugorzędnych 
restauracji, podczas tasowania kart przy 
zielonym ~toHku, w arysto-i demokra ... 
tycznej resursie, lub na sąsiedzkich ball' 
kiecikach, nie myśląc wcale o tem, i6 
jest to kwestja, mająca dziś pierwszo
rzędne znaczenie i obchodząca cały 
ogół. 

Postępowa prasa, zapatrzona w nie
bo i zajęta myślą o wyższości wpływu 
• wolnej myśli• nad .klerykalizmem• 
uleciała tak wysoko, że ziemsKicb rze..: 
czy zdaje się nie dostrzegać. Jedni 1esz• 
cze realiści opiekują sic: narodem, po„ 
dając rezultaty swych zabiegów na ze
braniach .Pracy społecznej", ale dalekie 
odgłosy ich działania u nas nie budzą 
eclia. 

A jednak myśleć trzeba-nie dość,, 
trzeba mówić, trzeba wreszcie coś robił 
- tak pisze p. K. Staniszewski w "Tyę 
godni ku Suwalsl{im•. 

Ko:ieta w ro~iinie. 
Wiemy z doświadczenia, że radY. 

jakie wszczepiono nam w dziecięcych 
la ach, choc1ilt z czasem uledz mog, 
zmianom, z a w s z e i e d n a k 
n a d a w a ć będą cechę · naszemu 
charakterowi i nie zatrą się w pamit:d 
do późnej starości. 

Nie mniej ważną rolę gra i piel'o 
wotne wychowanie fizyczne: o dzieck 
dziewięcioletniem jut wnosić można, czy 
stawszy Slf: człowiek iem, posiadać bę· 
dzie dostateczną ilość sit żywotnych l 
ener~ji. by nie tylko zapracować na sie· 
bje, lecz sta4 słę pożytecznym człon• 
k1em społeczeństwa, czy te:i; zostanie 
c:ii:żarem dia innych. wiodii<;. smutne ŻY• 
cie~~~ 

o 
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'fym sposobem przekon;. warny si-:, 
„ wychowanie, odebrane w rodzinie, 
oecyd~J e cl pewnego st pnia o losie 
je1 czlonhJ\\, przyszłych obywateli kra
ju; a pon1ew'1ż z lylh 1e li.ostek składa 
5ię naród, l'atem ' I 010110 pri i rodzinę 

rzekonnnw, zal~I} cz ady - sta1H_,-
11tią w Pfl) złości 1 ubę lub 1 l~mę ca-
łego 11arod1. Kto w1ę · i poż) t.< cm 1 i a 
cuie ku u. ziach t111e111u 1 umoralm 11iu 
rodz.iny - tr.n ) w1adtz prz}słu 1 < -
&ółOWL . 

Zasługa tu wielka i niezmiernei 
wagi w skutkach, lecz wyma ~a cierpli· 
wości i nie daje głośnego tryumfu, ni 
poklaslrn, nic - oprqcz moralnego za. 
dowoleuia. To lei do te1 cichej pracy 
wyt:o ni n •gają s1 kobiet ·• Na I lidem 
innem polu pracy, Jako to: w naukach, 
si.tukach pięknych, kobietę zastąpić i 
prześcignąć można z łat ością, tylim w 
roli I apłtrn <1 domowego ugm!)ka brak 
kob1 ly 111czem wyna ~rodzić się 11 ie da, 
jak r n ~ z inu J strony biont ~ 111c 
wrócą straty, wynikłe i r.an1ee1b11n a 
przez nią obowią.dców. 

Dla dziecka rodzina jest sv.e · .o ro-
zaju ma ym światem, z l<t6rego czer

p' ono sy,o,e pierns1e wrułenia, dla 
młodzieńca szkoła jego charakteru, dla 
dorosłego osłodą tycia, wytchmeniem 
po pracy, zachęt~ do datsze1 walło o 
byt, gdy zę~tol1roć ramie słabuie i O· 
pu!)zcza odwaga, a dla starego - cienr-
lą oazłl po długiej wędrówc;:e życia, c1 

chą przystanią ••• po burzył 

Tak.iem powinno być to ognisko 
domowe i lakiem bywało dawnymi cza-, 
sy. Smutny znalazł w niem pociech~. 
zniechęcony - nodnlete moralną - dro
gowskaz na życiową podróż. 

Szczęśli ')', !Ho rosiada to j!niazdo 
miękkie 1 cieµłe, a w niem drooie mu 
oblicza iouy, matki„. 1:s 

Wiele pr1:ecieroieł, wiele przeszkód 
pokonać w doiściu do zamierzonego 
celu potrafi ten, kto ma kąt własny do 
wypoczynku i m;pol<o·en!a rozwlc:hn:o· 
nych myśli, kto ma istot}' ;: któremi 
może podzielić troski i radości, istoty. 
co. go rozumieją, odczni złagodzą 
gniew, .rago1ą rany serca, co gdyby 
wszyscy g~1 ode_zł, ~dyby on sam na
wet z'li ątp1ł o sobie 1esicze wier1:yć 
weń i kochać go 11ie 1· rz staną. 

A 7atem w rece lmbieły sooczywa 
llzczc:ście calei rodziny. Zwłasz<:za zaś, 
jako żona i matka ma ona nais7ersze 
pole do ~~iałanla. Bo i od kogóż ieśli 
nie od me1, zależą te wszystkie drobne 
przyjemności i wygody, które jej najb1ii.~ 
szym czynią kćłl1 0 rodzinne mUern, 
skutkiem czego nie ą zmuszeni pma 
do_mem szukać rozrywki i wypoczy11ku. 
W1adomem 2aś jest, 1ak opłakane są 
skutki zniechęcenia się do własnego kąta 
mężów i ojcow. Wszystkie wolne chwi• 
le, a nesto i noce p dza1ą wte y ua 
pi1afl::il~v 1e z łudź 1, ktorych słusznie 
nazwac można .ga11greną społeciną", 
a którzy 1ak pi1awtu um1eia ich ssać 
i jednocześnie demoralizować nama-
iać do 1ekcewatenia sw

1

ej pra• 
c.y 1 czystości 0uyi:ia1ó1\, buntować 
11rzeciwlw zonii.>, ·zt:sto:· roć 1 zw1erz-
chmko111. 

Nie dziw więc, że po roku takiej 
szkoły i podobnego sposobu pędzenia 
tycia, które pocią~a za sobą zaniedbanie 
obowiązków, dana jednostłrn zostaje na 
bruku bez ł<awałt\a chlt:ba. a jako obar• 
czona liczną rodziną, stu1e si~ d-:żarem 
społeczeństwa. 

Bieda I!le poµrnwia nałogowca, ow· 
gzem, µomaga tylko do zupełnego zn1k
czemn1e111<1 i 010 w jatd sposób wytwa· 
rza ::ię ów szereg ludzi wykolejonycn. 
których tycie 111e pri;ynost nikomu po
iylku, a dla nich :.'amych JeSl cięża
rem. 

muru, 1>ewna dm:a ~nerg1i, cieri)!IW ść 
i :o.am lowa11ie ładu i porządku. 

N .elaó w domu razi oko m zczyzny 
i ·taje się przyk~adem dla dzieci. Dziec
i o przyzwyczajone w domu d porząd· 
1<.11, Hu11ieta o sob· i drugich. 1 O i ęcia 
ltl un l I z bą w $wiat i b dzie u
mblo u n , di: :ć ł d i łlarmou1 we 

la:rncn itye1 • 
1< wo et I c.>żąd1111{ ies t cl rP.liwość 

1 ilO· ta1ność li umoru, ~dyż w ·zelkre 
wrnoJy, \akie kobieta, 11.11\0 żona i mat
ka dać możt, 1Le u pi Z.) ,tmnią życia, ,es i 
CZ} mone bt;cią z wybl\chami gnitwu, lub 
gderamem. 

Trzecią ważną obyczajową zaletą 
jest oszczedn ść. Wiądomo dobrze, 1 i 
t. ny rozrzutne ze sfery zamotne1, do· 
prow1dza ją mężów swych do ruiny. 
Zony zaś ludzi, ciężko pracu1ących na 
kawułek chi ba, mepotrz bnyml wydat
kami na stroje i zbytl<i, znięchęca111 Ich 
do pracy lub też zaniżają p1zyl1ładem 
do tego stop111t1, iż człowiek na1bardzleJ 
oszczędny gtaje się z ·cza em hulaką I 
mai m1\rawcą. 

Kobiet1.1, jeśli sama oie poma 1a w 
zarol>kowarnu na ulrzymanie domu, tem
bardzteJ 1 O\Vlllna sza11ować prac-. m~ża. 
Wiadomo przecie!, że z drobny(;h o
szczędności tworz'l się sumy1 1 tóre ·cho
wane na „cicsrną godzinę" mo~ą uchro· 
nić od upokor,e111a, a cz«:sto uratowa'~ 
zdrowie 1 życie. 

Cześć cl wiec, kobieto, feśll posla· 
daniem wszystkich wyżej wspomnianych 
zalet torujesz drogę do szczęścia społe
czeństwa. 

lnformac1e1 otrzymane s powainego 
tródła 1 Petersburg•. wskalUjfł, że po· 
zycja Kok< wcowa jest coraz bard lej 
chwiejną i prawdopodobieństwo zmi ny 
gabinetowe} coraz większe. .Ri.ąd zje· 
dnoczony• istnieje tyltco na papierze. -
W rzeczywistości ..:... toczy slP. w łonie 
Rady ministrów już nłe głuche, ale jaw· 
na l ostra wall'a między luerunkiem 
umiarkowanie prawlcowyin, który uosa
bia premier, a kierunkiem znbo czo· 
nacjonalistycLnym, który prledstawi l 
głównie Szczegłowitow i Ruchłow. 

Atmosfera polityczna, w której ta 

walka sie odbywa, wywrz-;ć musi na Jei 
przebieg wpływ niewątpliwy: Nastrój 
wogóle jest nerwowy. 

Rozłam I rozstrój w cerkwi prawo„ 
sławne!, wstrząsający dramat w kopal
niach leń~kich• zaburzenia uliczne w Pe· 
tersburgu, stłumione rychło, ale ·wiad· 
czące o nurtujących fermenlach, w'5zy· 
·tko to ni może się priyciynić do 

wzmocnienia · tanowiska ~abinetu Ko
kowcowa i nie rokuje mu długotrwała· 
ści. Wszystkich oczy zwrócone Sił na 
Krym, dokąd Wilte i Rasputin nie po· 
iechali, ale dokąd w tych dniach wy
ictdźaJC\ Sabler, t(okowcow i Saianow. 
Slwro się te podróże skończą i podróż· 
ni nad Newę powrócą, horyzont być 
może sie wy1aśni. W tej chwili zasło
nięty jest m >łą. 

Ec~a (ata~trofJ łeń~~iei 

Zatem o ile slrcsittą w swych skul· 
bch 1est wina kobiety. Jeżeli meumie
jętnem postepowaoiem przyczyniła się 
oo moralnego upadku swego męta. o 
tyle wielką jest zasługa 1ei, jeśli ucą• 
mwszy go szczęśliwym, 111e popchnę~a 
l1łl drogę rozpusty. 

Znalazła sit: wreszcie - mówi 
.Riecz'" - gazeta patqotyczoa, która u· 
s łuje przekonać swych kolegów, że 
niepotrzebnie robią taki hała::; z powo· 
du naged1i leńskie1. że to im nie pri.~
stoi •• Musi•. Wicd.• zuµełme slusznte 
zazna1..'i1J'lo ie w traged}i leńskie} niema 
nic mez ") „ go. 

,l<aportv urzt:dowe, o ile 1.rn
deszły, przedstaw1a1ą <•braz barazo 
zwyl·łyth wypadków. Po co w11:1,; 
robić hałas 1 oburzać s.ę?•. 

dyni obrachunku i wy r uszczenia z 
więzienia ~ ybranych dele~atów. 

Robotnicy lwi)alni leńskich padesła· 
Ji do posła Milulmwa tele~ram1 w któ· 
rym go proszą o pod ęje starań o u
s1 1 ni~c1e sędzicµo poko1u Chituna i wy· 
dele~Qwan1e na m 1sce I alastrofy no· 
wego sę w· o SI !,.le 10. i;dyż podi.:za:; 
długich rouui ów ww uny~.11, kiedy 
przyiatd do B ... d..i1bo h~dLU! 1uµeln1e 
niemoll1wy, łady pri.edt pstwa zmlrną. 

Natomiast koła więcej wykształcona 
i zamożniejsze poddały sit: w zupełnośd 
zarządzeniom wlad francu ki h i przea 
cały czas rewolty nie c yniły francuzo111 
najmme1szych trudności. Nie są równiel 
wmn1 wywołania rozru hów tydzi, a" 
żadne wµływy zewnętune. 

W końcu swej noty z p wnia rząd 
francu:kl, ze bunt wybuchł nagle i nikt 
nie mógł go przewidzieć ani oa jednt 
godim~ naprzód. 

Z 'powodu tego tele'!ramu „Ri ci• 
tłumaczy, dlaczego robotnicy l<opalni 
leńskich nie wierzą w bizstrooność 
m1e1 cowego sediie~o pokoju. Na mocy 
ustaw sądowyc11, a raczej rozporządzrń 
b. ministrą spraw edliwosci, Muraw1ewa, 
sętllt wte pokoju we wszysUuch pięciu 
lwpłlhlli1 h złota, opróci zwykłego wy• 
nagrodzenia ela1owei!o, pobiera" d<r 
d tkowo po ,00'> rubli roczni• i prócz 
te1'o \\ł;1 ' c•c.t!le kopalń daJą 1m mi u
kauie w 11aturle ze swiatłem i oµałem, 
oreo: ko111e na roliaiJy. 

Razem tedy ten dodatek do pensji 
można oszncować na 6,000 rubli. Se· 
dziom tym podlej!łe s.ą wszyslkie spra• 
wy cywilne do a.ooo rb., co sie zaś ty
czy spraw kcąrny:;n, to kompcte1 c:1 ich 
podlega ą nawet tuk1e spra '""Y• za które 
grozi nie tylko poz.bawienie µrnw, ale i 
roly areszta11ckie. 

o język litevsld 

Orupa rosjan, sprzyjający~h. rucho
wi· litewsluemu w gub. suwalsk1e1, zło„ 
tyła mir.istrowi spraw wewnetrinych me· 
morjał w sprawie używal11ości języka li· 
tewsk1ego w przyszłym samorządzie 
miejsl{1m w te) gubern1i. 

Zdaniem autorów memoriału, wpro
wadzenie języka litewskiego w gub. su„ 
walskiej wytworzy nowy k1erunel\ myśli 
politycznej wśród iitwinów wiględem 
rosjao i slrntecznie oddziała na prze
biei przyszłych wyborów, które do 
obecnej Dumy odbyły sic: nie "" ko
rzystnych dla int~resów rosyjskich warun• 
kach. 

1..e wzgł~dów powyższych aut<?rowie 
memorjału doradzają wprowadzeme Je· 
zyl{il lilewskie~o do projel\towanego sa• 
morziłdu. 

Da to rosjanom na Litwie i Rusł
kończy rnemorjał - przynajmniej na lat 
10 dobrego sprzymierzeńca przeciwko 
::;olonlzmowl i katolicyzmowi w tych 
kraiach, osłabi równocześnie podejrzli
wość lilw1nów względem koloniza::ji ro
syisk1e1 w gub. suwalskiej i kowieńskiej. 

Rewolta wojskowa w Fezie. 
Deputowany Dumesnil, kt?~ pa. 

wrócił właśnie z Maro1rn, zgłosił m ter
pelacJę do prezydenta mrn1s trów P.oincaM 
rfSoo w sprawie stosunków, panUJllcych 
w "'Maroku. OµuścU on fez na pięć 
dni przed wynuchem rewolty, wiedząc 
bardzo dubrze o wrzeniu wśród ludności 
tuby1czej i wojska. 

Dumesnil stw1erdza przedewszystkiem 
te popsuciu sit: dobrych stosu111<ów w 
Maroku w11111e są głównie niektóre to -
warzystwlł finansowe, iakupu1ące maso
wo z1em1ę w t;elach spekulacy1nycl1 w 
T a112erze, Casablance, 1ako tel; na terenie 
Sz.auia. 

w ten bowtem sposób onlemożli. 
wiono osiedlanie sli: trancuskich kolo· 
nistów na podatnei ku temu ziemi. Za· 
rzuca lei Dumesnil sztabowi generalne
mu w Maroku, ie swojemi nieprzemy-: 
ślanemi zarządzeniami i najrozma1tszym1 
błę Jami przyczynił sie do zwiększeni~ 
niepokojów. I tal< np. gay wrzało. JUZ 
na dobre wśród wojska szeryiow~kle.!o 
komenda myślała o operac1ach w f asza 
i TafouJert, albo o el<spedyc,i do 
Marokeszu. Na uspokoieu1e Maroka 

Wialcewa, l'urisz~iewic~ , 
i oświdomitidnoje nuo. 

W ostatnim numerze .uratdantna• 
zjawiła się następu1 ąca c1el\awa rewe• 
lacja: 

.otriyrnałem ciekąwy dokument, 
dowud.zący, it min. komumkacjl 
wsrechstronnle pomaga powodteniu 
polityki n a c i o n a I n e j. Pa• 
111 W 1alcewa, słynna śpiewaczka ro-i 
man~ow cygań3ł~ich została umana 
przez min. l<omtmikacJi za artys tk e, 
przyczynia,ącą sli: do szerzen;a na
e1onal1zmu w R ·1i. 

Wobec te 10, wydano z pozwolo• 
nia ministra nacjo11all ty Ruchłowa 
cyrkularz do rozmaitych kolęi, aby 
przepuszczać bez przeszkody artyst• 
kę Wialcewą, jadącą na toun•6 po 
Rosji w salon-waggn:e kolei M1lw· 
ła1ews.k1e1 za 20 rul>lł na dobę od 

do 28 kw1etni<1. 
Wszystkim innym ten1e minister za• 
brontł dawać laltte wagony. T 1\
mówiił mi ale ona yłaci, Płaci, 
a e 1a1~ praci? W wagonie 1 ldasy-
15 nuejsc, za dob~ jazdy w nim 
1edno m1e1sce kosztuje JO rb., a 
15-450 rubli, a p. W1alcewa płaci 
zamiast 4l>J rb. - 20 rb. Ta111Q 

1 przy,em111e-

Według mego zda11:a, Puriszkit• 
wic:z jest czems w rodzaju Wialco
woi: wydaje bezustannie jakieł 
rlźwiek·, d1aczego by nie miał po
prosić p. Ruchłow. o taki waJon 
salonowy dla tourn6 wyborczyc11 PQ 
20 rb. za dobę, wszak Michał Are 
chanioł prote5u;e•. 

Z racii tej wzmianki .Ośwled. Biuro• 
zawiadomiło: 

.Informacja ta nie odpowiada ra 
czywi::;tości, gdy~ p. Wialcewa O• 
trzymała wagon z warunkiem opła· 
ty 12 biletów I-ej klasy. Wobec te• 
go, iż podróż p. Wialcewoj odbywa 
się z przerwami, oprócz ceny po
wyższych 12 biletów będzie od nie) 
pobierane 20 rb. za kai.dą dobę 
używalności wagonu.• 

Czy wyjaśnienie to· zaprzeczyło il~ 
formacji ks. Meszc1erskiego, dopraw'1.r 
nie wiemy. 

„ 

O E1.vcr beju, o którzym rozeszła 
sic mylna pogłoska, te umarł • powo· 
du otrzymanej rany, - podaje .Gazet~ 
Lwo'-"ska• ciekawe szczegóły od znanej 
artystk1-malarki 1 p. Bronisławy l~ychter• 
Ja 1ows1ueJ, która 1est z nim spol\re
w 111ona. 

EPver bef pochodzf z rodziny pot• 
~kief Borzęckich. Dziadek lego Kolumb 
8orzecki musiał z powodów politycz• 
nych uchodzić z kraju i osiadł w Kon· 
stantynopolu. Tu o!enił sit: z turczyn· 
ką, z której urodtił si~ ojciec Enver 
be1a, Dżelaleddin. . . . 

fen ostatni zwracał si, k1lkakrotme 
do rodziny Borzeckich, w szczególnośd 
do żyjącej mall< i p. Br. l~yahter· Jano~· 
sk1ej i St. janowskiego, brata artyslk•. 
pa111 Malwiny ~ Borl~Ckich janowslde1 
o doldadną geueatog1 ę rodziny 80rzęc• 
kich, zapraszał nawet p. janowską kt~ 
kakrotnie do Konstantynopola. l{obieta 2alem może się przyczynić 

Go uszczęśliwienia i utrzymania w lrnr
bach moralności dane1 rodziny; że zaś 
i rodzin składaJfł -'lę całe 5połecze11stwa 
iątem los narodów ::>poczywa w ręku 
kobiety L 

Lecz slwro przeznaczenie tak waż
ną poi uczyło 1ej mis "• powinna ona 
stan:ć s i~ tet o posiadani2 wszystl,ich 
inlet ·m11ecznych dla dogodnego 1ej wy
pełnienia. Nie!będnemi zaletami temł 
są: miłośft dobrot, jednostajność hu-

W Irkucku otrzvmano szc!egółowy 
raport od ini. Tulczynskiego. który 
podczas salwy wo:ska zna1dował s ię 
wśród tl..:mu robotników i pozcstut 
~rzy życiu Jedynie dzięki szczE;ś i1\•emu 
przypad 1wwi. Otóż Tulczyński stw1.:r ~a 
l\ate ,ory.:wic, ie t.l um r1>1Jot111ków nie 
był wcale ui:bro onr 1 1w mie1:~cu wy• 
padku nie znaleLiono ant d1 ą~ów, ani 
u~ieł. Prz)·tem robotnicy nie przybrali 
groźnej podstawv„ lecz domagali sic: JO-

potrzeba nie 25, lecz 100 tysic:cy "."ojska. 

W przeciwieństwie do tego ~skarżenia 
wydał rząd francuski notę ~ftc·alną, '!' 
l<tórei twierdzi, że bunt oddziałów W?l.
sko'vl ych był jedynie nast~ostwem z~me_t• 
sren!a żołdu. Wtadomosć o podn1san~u 
układów pomi(dzy sułtanem, a FranCJ'l 
nie mogła być [Jrzyczyną. n:woity, .choć 
nie da si~ zaprzeczyć, ze podnieciła w 
pewnym s\opniu . nienaw1łć warstw 
niższych do cudzc11emców. 

Sam czuł sifO polakiem i językiem 
tym dobrze władał. 

Babka artystki, Hortensia z Rot.
nów janow:ika wyszła za rodzonego 
brata Kolumba Borzęcłoe~o, stryjeczne· 
J!O dziadka E.nver be:a. W tem samem 
pokr~w1en-5lWle do słdWOe~O eny~r ba. 
1a iest wuj pp. Janowskich, µ. EJmun~ 
Klemensiewicz, notar1usz z Krakowa. 
Pp. Janowscy posiadaJ'ł minjalurę diia~~ 
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ka b.ver be1a. Kolumba Borząckiego i 
dadzą ją na wystawę minjatur we Lwo
wie. 

Będzie to jedna z najbardziej inte
resujących minjatur H względu na oso
bę naczelnika sił 1brojnycb wue,kicll w 
TrypoJ1tanji. 

...... 

Jilój kinematograf. 
"Black and White" (czarne z 

białem w kratkę). 
- N i e z a p o m i n a j c 1 e, i e 

j es t e ś ci e a n g I i k a m iJ - zawołał 
ktoś na pokładzie tonącego • T1tanic"a" 
i w obliczu straszliwej śmierci, w pie
kielnym odmęcie katastro1y, gentlemani 
pokonali w sobie zwierzęcy instynkt sa
mozachowawczy i jak na rnętczyzn, 
jal< na anglików przystało - usLąµih 
rnieisca w łodziach ratunkowych kobie
tom i dzieciom. 

Więcej nawet, bo pokonawszy w 
sobie trwogę, zdobywaii się na wznio
słe czyny bohaterskie, o których długo 
1eszcze świat będzie wspominał z wzru
szeniem. 

Po rr7eczytaniu 68 dzienników i 
tygodników z opisami -scen z • Titanica• 
- miałem wizję. 

Zdawało mi się, te jestem w ja
kiejś wielkieJ sali łódzkiego kinemato
grafu czy teatru i nagle pośród naprę
żonej ciszy, w zwarty tłum widzów pa· 
da z galerii rozpaczliwy krzyk: 

- \V a 11 s i ęlłl 
Gdyby zawołano: .P a I i s i ~ł mo

teby się znaleźli sceptycy, ludzie zimnej 
krwi, coby od paniki tłum powstrzy
mali. 

Ale gdy si' słyszy w Łodzi krzyk, 
te s1i: w a 11 budynek, - czyż można 
n ie wierzy ćf.„ 

I oto ciżba rzuca się ku wyj~clom 
upasowym_ 

Niestety I 
Jest ich coprawda at cztery, - z 

fych Jednak od dwuch zaginęły gdzieś 
klucze, dwa zaś zamurowano dla uła
twienia.„ kontroli biletów. 

Pozostaje w~ tylko główne wej
łcle. 

I to właśnie rzuca się zwarta masa 
ludzka. 

Na przedzie, jako stlniejsi, rozpy• 
chając się łokciami, tratując i kopiąc 
pozostałych, tłocz, si-= mętczy.tni. 

Słychat płacz dzieci i kobiet ła· 
menty, chrzest kości i jeki tratowanych ••• 

W tern błyska mi myśl: 
- Nie zapominajcie. że jesteście 

łodzianami!lł wołam z cate1 siły płuc. 

IO) 

ARNOLD BENNET. 

NOWY KU~WJ~ ŁODZKl - 2 maia 1912 r. 

Skutek •• jest wręcz odmienny niż na 
• Titanic'u~. 

We Francji otywlone debaty wywf'l
łaje „Legja macierzyńska•: 

Matki, które bęJą mo~ly poszczy~ 
cić się większą lic.:zbą <lz ieci, CJ więc 
s;iełniaiące z ochotą i poświt;ceniem 
posłannictwo macierzyńskie - ma1ą być 
na!l,rodzone krzyżem legii honorowej 
i pensją 100 fr. miesięczn ie od tuzina 
dzieci. 

To nie żart. moi drodzy! 
Płodność uznaną wsiała za bło

gosławieństwo 1 senat w111ósr projekt 
popierania iej, jako Zd5łu 2.'· 

Gdyby więc stróż domu przy ulicy 
Benedykta 12, który dz i ewięciorga do· 
chował sie pociech był fr"ncuzem. mo
głaby pani Wincentowa swą bohatersko 
- hojną pierś matid u p iększyć orderem 
I miec sto franków od rządu na wil't 
i opierunek dla swych maleństw. 

Ze jednak 1est tylko w Łodzi żoną 
dychobiorcy - consiergea-dz1ec1 mieć 
n i e p o w i n n al 

Tuk przynaimniei sądzi pan gospo
darz. Mendel L •• 1 tyllw w tym celu, 
by Wincentemu na przyszłość obrzydz1c 
przysparzanie ludności - wrzu~a go 
na bruk, razem z chorą po połogu ~u
ną. razem ~ lwłyską, w 1,1óre1 ostatnio 
powite t r o J a c /. I\ 1 kwilą żałoś
nie, poSród roz1 zucune1 11a brn1m chu· 
doby strózowslrn1~,. 

Gay by pan gospodarz pcze.:zytał, że 
we Francjl •.• 

Cóż kiedy pewnie cLytąć nie umie. 
Bo i po co to kam;eoicznikow ? ••. 

I zresztą - to przecie Łódź, gub. 
piotrkowskiej. a nie żadna francja! 

Oncłe lboDJ. 

Wiadnmości ogólne. 
=============,=-~~~:,__,,_ 

O Ordynacja wyborcza. 
Post~powcy złożyli Dumie w111osek w 
sprawie zmiany art. 10 ordynacji wy
borczej. W artykule t } m est mowa o 
osobach, będący..:h p<i d sąaem 1 skaza
nych na rnocy wyrolrn są<.lowe~o. 

jale wiadomo, artykuł ten został 
rozciągnięty na osoby, które !'Od p isały 
odezwę w)rbórsk4. 

O Pośpiech w robocie. 
Kom1s1a .111elykalności 0sobistej"', która 
powinna była rozpatrzeć projel<ł dumst<i 
r rawa, by urzeczywistnić najbardziej 
fundamentalną część manifestu 1 paź. 
dziernika, - dotychczas nie mogła Od· 
być ani iednc1 sesji z powodu braku 
potrzebnej 1iczby c zł onków. 

O Dymi9ja ministra woj n y. 
.R1ec;:.· uOn(ISI, że mi11ister wojny. 1en. 

====-======================-==-c:====-=======-;;;;i;;;;-. 
Suchomliuow. wręci.ył tui prosbt: o tvk.ule działalno~d hakatystyanej .., 
dymisję. Minister ma 1utro wyjechać dl> Aeltermana • 
Krymu. W tym ~ćm1y111 czr:1sie - piste O Odpowiedź ńir. Bobrin, 
.Riecz"- pn:ybywa au K1ymu główno· s:demu. f ;. t<awna Gaw ru n:>l<1, pre
dowodzący wojsldem okręgu ki 1owskie- zcs Zw1ązlOJ dziennikarzy poisk1ch, wy„ 
go, Jell. lwa nov., l\ tórego ciąt4le wy mit:· uał po francusku, w formie listu do re
n1ają w pierwszym rzędzie kandydatów aakc1i pism zagranicznych, odpowiedt 
na stanowisko ministra wojny, 11a artykuł, 'lgloszony w • T imes• pn:u 

O Zj~zd przrdsławicieli hr. ilobrm: " lego. 
drobnego przemysłu. Na od- „Hr. Rnhrinskij - czytamy w nłm 
~1Y 1~ a. ?cy~n się o~ecme. w .Peter~burgu miedzy inriemi - jest poprostu naczeł· 
z1ezdz,e. J ~zedst~wic i ełl s'.edrne~o 1 dro~ nikiem nieoficjalnej politycznei akcji za~ 
bn.e~o ,p rzemy::iłu porn;zon_o spr~wę grażające1 pokojowi europejskiemu cha· 
µracowi.tk~w- handl~wych 1 powzięto · głem mieszaniem się w sprawy wewnę-
następuJącą !:zolucję. . trzne pań~twa sąsiednierfa". „ Dlugosc dma roboczego me po· 
wi1111i:1 ;l rzenosić J2 gcdz111. Każdy pra 
cownH; uez względu na narodowość, 
powim\;n korzystać z całkowitego odpo
czynlrn swiąlecznegu". 

O Za szpiegostwo. Na po· 
siedzeniu kc-rns i sądowe 1 Dumy dzisiaj 
roztrząsana będzie ustawa o karaniu 
szpiegostwa wojskowego. L. tego po
wodu przewod 11iczący komisji sądowej 
Szubinskij w rozmowie ze współpni
cown1k iem gaze!y • Wiecz. Wremia" za
znaczył, że w ostatnich czaSJfh szpie· 
gostwo Wojskowe ogromnie s1ę rozwi
nęło, Wołl{a jednak z tern przestępstwem 
za pomocą środ!tów prawnych nastrę
cza tiowazr.e trudności. 

Prawodawstwo. dotycu:ce szplego. 
siwa wojskowego, mocno się przesta
rzało. pochodzi z dawnt!j epoki, kiedy 
nie zwracano tyle uwa!!t na Sl 1Jiego
stwo. Wnit!siona do Dumv ustawa 
zncic;rn ie µOwię!<sza dotyd1 ::zasowe kary 
za sz JleV. ostwo wo1: ko\\e. 

o y jazd ''" O~(OWCOWa do 
Jałty. .J . rż. \ i~d." do w1aou1ą się L. 

wwro .t;J 11 i:go źródła, że w na1bliższy111 
cws1e nastąp i '~ y 1.izd prezesa n11nistrów, 
i ' okowcuw<1 1 do Jałty, z raportem o 
sprawach bieżą::ych, g~ównie zaś o wy
padkć:1d1 11ad Leną oraz o oswietlemu 
ty cli \\ Y!Htu!ww przez rozprawy w Du-
li lit;. 

C Pieśni w ![Pamofonach. 
Dep1:1rtamem po.icii, zawiadomił okólni
kiem władzę miejscową, iż zabronione 
iest demonstrowanie w lokalach vu
bltcznych, za r omoq gramofonów, p leś
ni o tre: ci reiigi jnc , według tei;oż o
kólnika, p łyt tal\1cłl niewolno s;.rzed.i
wał csubom n•ech. z~śc iańsk1ego wy 
znania. 

Ze śvviata. 

O ~h.aza1ue redahłora. -
Izba l{arna skazała odpowiedzialnego 
'edaktora .Gazet}' gdańskiej" na 3 mie
siące więzienia za napiętnowanie w ar-

O Trąba powietrzna. W 
Stanach Zjednoczonych (w stanie Ne
braska) trąba powietrzna przewróciła 
pocią ' • b~dący w biegu. Dwudziestu 
dz1ew1ęciu pasażerów zostało ciężko 
rannych. 

O Przeciw celibatowi. -
.Nouvelle Re vue", pismo, wychodz11ce 
w Paryżu, ::011osi obecnie, że z:narły 
przed 4 laty ~ardynał Mathieu wystoso
wał w roku 1904 do papieża memoriał. 
wypowiadając si4 za zniesieniem bezźet\. 
stwa księży. 

.Czyż nie nadszedł już czas,-pf. 
sał Mathieu - aby powiedzieć ludom. 
ie małżeństwo to rzecz szlachetna i 
św:eta, równa ka p łanstwu i nie sprzecz,. 
ua mu wcale? i(ob1eta byłaby clla {(8• 

płamt podwójnie pomocną. Wniosłaby 
:41u posa~, chroniący go od n~dzy, l 
byłaoy mu µ odporą w powołaniu apo
::;tolsk1em. Stosoy,ane w kościele kato
lickim prawo bezżeństwa iest nietoleran
i.:yinc". 

Zgadzamy sic: na to, co kardynał 
Mathieu pisał o pomocy w powołaniu 
apostołskiem. Ale posaJ! żony jako ar
gument przeciw bezżeństwu - jest to 
rozumowanie co najrnniei rażące! 

O Zagadkowy dramat mi
łosny rozegrał się onegda1 wieczorem 
w arystokratycznej dzielnicy londyńskiej 
Paddmgton. Wytwornie ubrana młoda 
para 'przechadzała się, prowadząc na 
pm:ór zupełnie spokoiną rozmowę, pe 
Gloucester Terme. gdy nagle mężczyzna 
1 zucił sit: na towarzyszącą mu lwbiet4. 
wołając: .Mam już tego dosyć"! i ud~ 
rzył i<ł kill•akrottm: sztyletem w szyjflil ; 
oraz il lers1, gdy zaś ra111ona padła na· 
z1emu~. wydawszy okrzyk rozdzierający, 
zabójca zwró.ił sztylet przeciwko sob1• 
1 runął obok swe1 ohary. 

Przerażeni przechodnie, łłędący mf. 
mo\\ ol nymi świadkami tej lcrwawej sce
ny, wsadzili oboje ranionych do dorot• 
ki samochodowej i przewieźli ich do 
najblizszego szpitał<1. Raniona jednak 
kobieta zmarła w drodze, towarzy•z zaj 
1e1 wkról~ po ulokowanm w szpitalu.. 
Zabójca ma by~ belgiem 1 nazywać sic 

Wielk.i człowiek. 

- A my poslałysmy do doktora z .lapy 
taniem t doktór powiada, że nic ci me zaszko
dzi, 1ezeli z1esz pół marcepanika. więc ci tez 
przynioslyśmy. I mozesz dostać jutro kawałek 
piersi ·indyka. 

- To dobrze! - odpowiedział Henryk. -
Lubil smaczny kąsek, a te przys nak1 p 1·zys:t? • 
oa1'dzo a propos, (;dyż panie w tem ::,mutne m 
prze•ściu nie pomyślały o przygotowaniach 
świątecznych, 

w ymy:sta 1 isam .Heurya. uaweL uz1w1! się temu 
trochę. Zdawało siQ, .r.e to se.mo idzie bez Ido. 
r•otu, prawie na zaworanie. Nie kosztowaro go 
to żadnego wysiłku. Henrykowi zdawało si~, 

.1ak gdyby tylko 1·ę~a 1ego dzialala pod dyk· 
tt:tndem 1akie 1 ś wielkiej twórcze) sity, ukrytej, 
gdz eś w t G. inikach ego orgaz1zmu. \V zmocnio. 
111o uy dwiema µołówkami n: a rce ,.. anika 1 kil
lrnma plasterkami indyka Sir Geurge'a zapeł-
mŁ ka1et do wieczora w dniu pierwsze~o świę-. 
ta; w drugie pomimo protestu zachwyconyclt 
K.obJet, :tapisał kilkanasc1e arkuszy ·na1lepsze„ 
go llllJOWanego, kancelary1 nego papieru. 1 nie 
tylko ·nie okazywał zmtezenia, ale czuł się 111il ... 
me1szy z każdą godziną 1 coraz bardz101 lubo· 
wał się w rozk.oszne i twórcze 1 pracy. W mia
rę tego wzmagała się tet i ciekawosć jeg() 
opiekunek. j akie też o~tateczn1e będzie rozwt::\"' 
zanieł M1ie, sz.częśhwe m ieli te Swięta. 

Dzwonek odezwał się po ra! trzeci, a eło
eia Anetka, przeklina1ąc w duchu wszystkie 
służące, wetała. połoźyła kaie\ do zapisywania 
bielizny n&. stoliczku toaletowym, zapaliła przy
kręciła gaz i zeszła otworzyć drzwi osob1ścio: 
a zarazem zmyć głowt Ssrze. 

Dobra godzina upłynęła, zanim która 
i sięstr do pokoju wróciła - na dole działy 
się rzeczy bardzo wzruszające - ukazaly się 
r,as razem. niosąc vtaka, sześć marcepamkow 
na talerzu i bilecik. Henryk. nie spal. był zu· 
pełnie trzeźwy. 

-To prawdziwa niespodzianka - zaczęła 
Mrs. Knight. - Posłuehai tylko: .od sir Geor
ge Powell'a z serdecznemi zyczeniami swiąt 
t prędkiego wyzdrowiema•f Indyk i sześć mar
cepamkGw. Jaki Gn pot1Zciwy i 1ak1 pamiętny! 

- Kochany szef zawsze tak1l- uśmiech-

na) się Henryk, czu1ąe z góry delikatny smak 
łady ka. 

- - To prawdziwy gentlemani - dorzuci· 
ła ciocia A.Det.ka. 

Cioci ,i Anetka, jak gdyby nagle piorunem 
rnżuuJ, rzuciła okiem na kureK gazowy. 

- .Byłabym mogla przys1ądz, że przy„ 
kręcl{am gaz - zauważyła. 

- Ja go podkrecilem - rzekł Henryk. 
- Ty~ wyszedł z łózka! Ach Henryku! 

A jeszcze przedwczora1 miałes 38.51 
- Przyszło rnt na myśl. ze zacznę tę 

rzecz„. ot tak, dla figla, wiecie - tłómaczył 
Wyciągnął z ped lrnłdry ksiązkę ze spi· 

sem bielizny. I tam, prawic nd góry stronnicy, 
gdzie zapisane przez ciocię Auetkę, stało pne
kreślone: 

.2 koszule .... • 
stało niztq: 

„M 1łosć ;v Babylonie". 
i początek opowiadania. Ten cudowny czło ~iek 
zapisał dziewięć stronic w ka1 eciet 

w dwadzieścia cztery godzin pó.in •e i juz 
nie tylko Henryk, ale i matk a. 1ego 1 c iotk 1 Z&· 

guężli całkowicie w powiastc1~ Heni'yka. Panis 
nie w.vchod&ily z podziwll nad tem, ja.tt on t.'ł 

Był t o l umans, naturalnie • .A z acąnał si\ 
w ten sposón - pierwszy wiersz sk.ładal ait 
z 1ednego tylko s łowa, drugt z trzech: 

.Babylon! 
I to z1mąl 

Poczekaln ia dla dam na jednej z naszych 
wielkiC'.h ~nac 1 hyla meza1ęta; by ła tam t :i lkG 
Jedna samotna JiOs tać mlodej i p1ękne1 dziew 
czyny, która, ubrana w cienki, a mimo to el~ 
ganoki lrnstium, drżąc gar·nęła się do te 1 odro. 
biny o,gnia. ktorą chciwość wielkiej kolei udzi• 
lit.hl 1wo1.w paaażerom. 



'· NO\VY KURJfR tóOZKI - 2 maia 1Qt 2 roku. 

Cartriviendt. Nazwisko jego ofiary po- kiego, wygląd zewnę1rz11y miasta byłby 
·wód zbrodni są nieznane. taki sam, 1at< .zwylde. 

O . APeszl:.owaflle w Ejd„ Prawie wszystkie fabryki położone 
kunach. „Now. W rem." µisze: w obrębie miasta były czynne. Nato
• \N osta1111ch dniach na granicy rosyjslm miast na. przedmleśdacłl wiele fabrylc 
pruskiej w EjdKunach arc. ztowały wła- zaw iesiło pracę. 
dze pruskie kilku um:dnikow kolei war- Na Pradze nie pracowały fabryki 
tzawskiej. Wulkan i Labor. We wsi Czyste do fa. 

= (r) „Liga" przeciw gru
źlicza. 05olne zebnm1e .Ligi" prze ... 
c1 wgruilicze1 odbędzie sie an. 6 ma1a 
b. r. (W poniedziałek) O godz. i i pół 
wieczorem w sali Stow. t 0 c:hhików (Spa· 
cerowa 21.). 

Zebranie to1 jako zwołane w dru· 
gim termin . .-. b~dt.1e prawomocnem bet 
względu na ;iość. obe.:nych członków. 

-= (x) Gfadnw po*ar. Dzil, 
o godz. ł I pół po północy, w posesji 
fabrycznej Oskaru Wel~a w Radogosrczlł 
wynikł groźny pożar w drewnianym 
budynku, l(dzie mieścił slQ skład po• 
szarpanych gałganów, surowoj wełny 
oraz stajnie. 

Niedawno podejrzewając o szpie- bryki wyrol>ów metalowych Wittego (w 
gostwo, zandarmeqa pruslrn zaare:>zto- której pracuje 66 ludzi) z runa pn.yszło 
wała naczelnika poczty w Wierzbołowie 3 ludzi, którzy nie dopuścili robotników 
Falka. do fab1yk1. 

Dnia 25 l{Wietnh• bez iadnych W przędzalni Hejrnana I Kernbau-
dó i darmeria prusl<a zaareszto· · ma ntt 700 robototl<OW stanc:ło do pra· powo w an cy óO-ciu. 

Yorząd1. l< obrad ob~jmu1e: 1. sµn~
wozdan1e z działalności w rol<u 1911~ 
2. etat ńa rot• l 912i J. wybory człon• 
ków rady i komi:>JI rewizy.1nej; 4. wnios
ł\.i człont~ów. 

Ogień szybko objął towary I wy• 
dostał się na zewnątrz budynku, a nie• 
bawem dosięgnął drewnianego domu, 
w lHórym m1eszl,ali portier Prancluek. 
Galant i Fr11nciszel< Kry1ic1ak.. ZbudLO• 
ni ze snu mieszkańcy portjerni z trud• 
nością uratowali swoje ruchomości. 

wała konduktora brygady petersburs• 
kiej Kurakina, który miał nieostrożność W fabryce .Parowóz• w Kole przy. 
zabawiać się na ter} torium niemieck1ern. było do fabryki f>OO robotnil~ów, do 
W tymże czasie w l'ęce władz. prusl<ic11 roboty sie nie wzięli a następnie ro~.e 
o mało nie dostał się podol1cer żandar- szli się. 
merii rosy1s1ue1 na stacji Wlerzbotow, W fab1yc.e chemicznej Kozłowskie· 
który w ubraniu cywilnem bawtł na te~ go 26 robut111ł<ów pracowało do g~dz. 
rytorjum pogranicznem. 9 i pół rano, lecz .na wezwanie kilku 

Z d d ~ ł 1 przybyłych porzuc1h µracę. 
an arm w porę "- ą ·Y pries <°'"' w tabryce wyrnbćw metalowych 

czyć szlabri" granlctny i wymknąć sli: Wawet• nie tiawiło sie do pracy 115 

prus~r~~;towanle komlsatz:a pn1sldego ~obotników, 
w E1dk1.1nach majora Dres~lera nie daie POdmiejska strat ziemska między 
widocznie ipokoju naszym S.llsladom", god7 lnam1 3 a 5 z rana zdję.ła 10 czer-

Z Cesarstwa. 

6. Badania alkohollk6w. 
Minislerjum Sl(arbu projektu1e utworzyć 
przy petersburskim instytucie psycho
neurologicznym instytut doświadczalno 
kliniczny do badań wpływu alkoholu na 
organizm. Na zakłady lekarskie dlą 
alkoholików zapro1ektow1tfl0 z.at;actac 
i-OO.OOO rub. 

\~iadomości krajowe. 
+ łlowe pismo :targo11110-

we. Ukazał sie w Warszawie numer 
pierwszy pisma żargonowego, popie
ranego przez: pewną grupe asymilatorów. 
Pismo to nosi tytuł .Najes" I ma sie 
za1ąć - jak pisze „Gazeta Nowa• -
.wszczepu111iem w masę źydow::.l(ą pojęć 
obywatelskich i z&Sad życzliwego współ
życia w społeczeństwie polskit!in". 

+ "'• roboty do Prua. 
Liczba wychod~cóvv sezonowych na r~ 
boty qo Prus jest w roku bieżącym 
inacimie większs, nit w latach ubiegłych. 
Dowodem tego, między inneml. liczba 
legitymacjl, złożonych na punkcie pogra
nicznym w Ostrowie. 

Gdy w roku 1911 było - jak pisze 
„Oaz. Kal." - legitymowanych ogółem 
15, 758 robotników, w roku bieżącym 
liczl..ia ich da dnia 15 kwietnia wynosiła 
jut 20.000 czyli o 5,000 więcej. nit za 
cały rok ubii:gły. 

W r. 1911 stacja pograniczna w 
Ostrowie umieł~iła bezpośrednio na 
robotach l ,456 osób, w µierwszych zcci 
miesiącach roku b1ezącego umieścita już 
1,650 robotników, 

+ W obce ręce. Zakłady hut
nicze i kopalnie miedzi, w pow. brzezió
ikim, nabył moskiewski kupiec Kolcza
gin wspólnie z domem handlowym 
• Wogan i Sp.• W celu eksploatacji 
tych zal<ładów tworzy się towarzystwo 
udziałowe pod firmą .Główno" z kapi· 
ułem 750,000 rubli. 

+ G'imnaz1um. W ł(onlnle 
powstała lllYśl zaJoz1;111u gimnazjum rż~ 
d:;wego, o co mieszkai1cy ci:yllllł usilne 
stara1m~ u władz naulwwych. 

Na pomieszczenie stkoły miasto 
odda1e koszary mieislde i oprócz tego 
przeznacza 3,000 rb. jednorazowo na 
urządzenie sz11:oły, a następn i e corocz
nie, na utrzymanie szl1.oly '111 sumie rb. 
:~,OOO, mając nadzieJę, te na tych wa
rnnkach mimsterjum się zgodzi na o• 
!warcie uczelni. 

Projekt załotenia gimuaz1um gorą· 
to poµiera m1e1scowy m1czelnik powia
tu i lJrzycllyla iię również do nie-go ka· 
lisl\a Gyre1H,;ja naukowa. 

- I bM 

1-~zi . maja ·w War~zawi~. 

wonych sztandarów, rolwieszonych na 
drutach telei!r;tficznych i telefonicznych. 
a mianowicie: we wsi Czyste dwa !'ztao
ditry, we wsi Odolany - 3. w ł\ole -
S, w Powązkach - L 

KRONIKA. 
== (r) Gu ernator w Lodzi. 

Gubernator i.iiotrkowsk1 p. Jaczewski 
;r;wiedzU wczorai w południe szereg no
wyclr domow, w celu przelwnania siQ o 
sposobie ich budowania. Między innemi 
gubernator zw 1ediił nowy dom p~z>: ul. 
ułgil1skie1. gdiie ma być przemes1ona 
kancelaqa policmajstra. 

O godz. 4 po poł. gubernator 
zwiedził w towarzystwie policmajstra 
Riezanowa ambulatorjum i klinikę Tow. 
.Linas Hacho!im", przy ul. Połu_dni°" 
wej nr. 19. po htorych oprowadLah goś
cia prezei Tow. i naczeJny lekarz am· 
bulator1um. Gubernator wyraził zado
wolenie z działalności i urządzenia łn· 
stytuq1. udzielaj ąc przytem zezwolenia 
na urządzenie .Unia kwiatka•• w celu 
zebrania środków na rozszerzeuie ambu
latorJum 1 Idiotki. 

= (r) Z kolei. Od wczoraj za
prowadzono na wszystltich kolejach let
ni rozkład jazdy pociągów. 

· ..:;:: (r) Niemcy a naa. Wyka
zy paszportowe zaznaczają wielki .na
pływ niemców na stanowiska technicz
ne i wogóle kierownicza-instruktorskie 
w naszym przemyśle fabrycznym. Na
pływ ten wstrzymany wypadkami 1905 
rolrn, obecnie znacznie się wzmaga. 

= (y) Rezerwi6oi kolejdPze. 
Piotrkowski gubernator otrzymał od 
główne!,!o zarządu do spraw wojsko· 
wych okólnik z poleceniem, aby naczel
nicy wojskowi, prowadzący spisy szere • 
gowców rezerwy, notowah szczegółowo 
dane, 1akie1 spec:alności uczyli się rezer~ 
wiśc1 „koleiarze„. 

=(a) Zamknięcie parku. -
Wczoraj 1 dziś z roz1-1orządt.erna władz 
part< MikoJaiewski został zamknięty ctla 
użytk·u publiczności. 

= (r) Dzień &cwiatka. Zalnte· 
resowanie „Dniem kwtatl(a" urz4dzonym 
w dniu 8 b. m. na rzecz budowy uidro
wiska dła suchotników. wzrasta z każdą 
chwilą. 

M iędzy innymi Towarzystwo cykli• 
stów „Union" urządr.i w .Dttiu ltwiatka" 
w potudnie cor<>o na ukwieconych ro ... 
werach1 w wilJ!; zaś święta towarzystwo 
„Luttila" • oraz 111emiecl(1e towarzystwo 
śpiewaczt: urządza w swych' IOli.alach 
koncerty, dochód z których przeznaczo 
ny będzie na korzyść wDnia kwiatlrn. 

= (r) Zgon rabina. Wczorai, 
w mieszkaniu wlasnem przy ul. Pa:;aż 
Majera, zmarł w 92 roku życia rabin 
łódzl<i Eliasz Chaim i\fajzel. 

Zmarły tajmowat stanowisko rabi • 
na w Łodzi przez lat 39; obowiązki re. 
ligijne umiat połączyć z obowiązkami 
społecznymi i prawaziwie rozumu~ fik 
lantrop1ą to też cieszył się szacunkiem 
wszystk1:n sfer ludności życ.!owsk 1 e .• 

- -D.- Poi.:rzel> odbęaz1e się dz1s1a1. 

Dzień wczorajszy minął soo\minle. = (r) Cś'Wietlen~e. ut~cy. _-
\(}dyby nie zamkni ęcie pC!rh~w Ujazdow- Pnce instalacyjne dla oswie!lenw ulicy 
.ckiego i Łazienkowskiego oraz ograni- nzgowskie1 pod1ęte będ<& w cJągu przysz· 
aenia przy puszczaniu .do ogrodu Ss.-łego miHią'~ 

= (r) Zgromadzanie łoka
rzp. Na ostatniem z.C'hraniu cieladzi 
toKarskich, w lokalu włafnym przy ut. 
Andrzeja nr. 44. omawiano kilka spraw 
związkowych i stwierdzono stan kesy. Do
chody przyninsły 39 rb. 40 kop„ roz.; 
chody wyniosły 13 rb. 37 kop. W kasie 
znajduje s1e się 761. rb. 13 kop. 

Przewodniczył w obecności 38 człon
ków p. Sz111idt. 

- (s) Wieczorinica ,,Koła 
panien"" Przypominamy. te w soboti: 
w Białe1 sali Manteufla odbędzie sie 
wieczornica na korzyść „Szwalni•. po
zostaiącej pod opieką • l<oła panien•. 
W wieczornicy przyjmą udział wybitne 
siły miejscowe i zamieiscowe. 

Początek zabawy o godzinie 8 wie
czorem. 

Szczegółowy program podamy w 
numerze jutrze1szym. 

= (a) Znalezione rzecz,.
W kancelarii 2 ... go cyrkułu policyjnego 
są do odebrania odbite złodziejom lupy 
a mianowicie: mufka futrzana oraz kosz 
z rzeczami damskiemi. 

WYPADKI w LODZI 
m:::: (r) SpPzeniewierzenia.

Zamieszkały µrzy ulicy Zawadz1<1e1 nr. 1 
Otto Rotman iawiadomił polic1e, ze In
kasent jego 1<. w ostnich czasach zain
kasował dość znaczne sumy i zbiegł. 

Wysokość zdefraudowanych pienię
dzy ustalić będzie motniot dopiero po 
sprawdzeniu ksiąg. 

Za zbiegiem roiesłano lłsty gończe. 
- Zam1rszkala przy ulicy Zawadz

kiej nr. 57 Faiga Wołyńska, 7.awiadomi
la policję, ze subjekt 1e1 'f. Ferenbach, 
otrzymawszy od niei na zapłacenie wel<
slu 300 rub., z pieniędzmi tetni zbiegł. 

Za niesumiennym subjektem roze
słano listy gończe. 

== (a) W a ciekły plea. W czo -
raj przy ul. Za~aJnłkoweJ nr. 252 pies 
właścicielki domu Mlrli Blumenowicz. 
pOki\sał ~ letnią AnnQ Kowalską. Psa 
odeslanó do czyściciela, gdyi się przeko
nano, ie jest wściekły' wobec czego za
bito go. 

Dliewczynke odwieziono do leczni
cy dr. Palmir~kiego w \\larszaw1e. 

- (a) Na gorąoJ'm UOZJ'nku. 
Wczoraj do nowobudujqcego się domu 
nr. -4-8 przy ul. Widzewskiej zajechało 
dorożką trzech młodycll ludzi, którzy 
zabrali skrzynkę szyb, znajdującą się na 
podwórzu; spostrze 1ł to 1ednak pisarz 
budowy Kernweizand i 1ednego z nich 
zatrzyma!, .ałJy razem z dorożkarzem 
oddać w ręce policji. 

jest to Bolssław Borysławski; wska· 
zania 1owarzyszów swych odmawia. 

- l<owuież na ~orącym uczynku 
kraclz.ieiy przyłapano w mieszkaniu 
l.idJi Szyndler przy ul. Wólczańskiej nr. 
112 zawodowego złodzieja Szmula 

• I :::izwarca. 
o~adzonó go w więzieniu. 

= (p) Nagły allon. Przy ulicy 
Benedykta nr. 12, zmarł nagle kupiec.. 
lat około 60, nieznany z nazwiska. 

Przy<.'.zy u<l śmierci newładoma. 

== (p) Otrucia. Józef Olejczak, 
lat 30, w celu samobójczym otruł się 
subl1mate m. 

Denata w stanie ciężkim przewie
ziono z ulicy Radwańskiej nr. 47 do 
lectnicy na ul. Podleśną. 

Podo1J11y Wypadel' z darzył się przy 
ulicy DlugieJ nr. 10; gdzie_Qtrula sie e
senCją octową 22 letnia służąca, MarJan• 
na Tom czak. 

Odwieziono j„ w stanie cietkim do 
szpitala Poz.nańsl<ich. 

= (a) Zuchwała kradzle:.t. 
Wtzora;, 1ilti!znani złoczyńcy, korzvstaiąc 
z chwilowej nieobecności p. H ,Jeny 
Wojno, sprzedawczyni w sklepie mono• 
polowym przy ulicy Brzezińskiej nr. 7, 
zakradli slę przez olrno do mies kania, 
a stamtąd do sklepu I skradli z szuflady 
26'1 1b. w gotowca. Odszukaniem zło
czyńców zaj(ła sie policja., 

. Oprócz portjernl, ogień doslęgn,ł. 
położonego w poblitu, a odbudowane· 
go przed rokiem po pożarze składa 
wełny. Tu jednak energiczna akcja ra· 
tunkowa. prowadzona przez strat miej• 
ską i 1 oddział straty oehotniczej pożar 
ilłumiły. 

.Sl<ład gałganów. stajnla I porrjornia 
spłonęły. skład wełny uszkodiony czt· 
ściowo. 

Straty wynoszą stosunkowo nie 
wielk'ł sumt: 4 - S tys. rb., któr• pO* 
kryje ubezpieczenie. 

Przyczyna potaru nfewfedoma. 

ZAMIEJSCOWA. 
= (y) Skutki zimna. Z rót

nych strou kraju nadchodzia nlewesoł~ 
wieSd o następstwach panu1ącego i;lmna 
i przymrozl<ów, które zaskoczyły rozwi
jającą sie juz 1.>ujnie roślinność. 

W wielu miejscach pr~epadły rzeo. 
paki. Zyto c;hot idzie do góry, pędza. 
ne promieniami dni słoneczoych, ale 
jest rzadkie i nie krz•wi sh: wcale. Pszo
nka prawie slę jeszcze nie ruszyła. -
Prz.ymrozld odbiły się f atalnle na stanłt 
drzew owocowych. 

Owoce delikatne, Jak morele ł brzo„ 
kwlnle prawdopodobnie przepadn21 zu• 
pełnie, śliwy i czereśnie u ci er piały móc· 
no. Nieźle zapowiadają się tyll<o gruue 
i Jabłonie. 

== (r) O oddział poodw: Za· 
rząd kasy poźyczkowo-oszczednos,1o~ej 
w Chojnach zwrócił się do naczelnika 
biura poczty i telegrafu w Warszawie z 
prośbą o otwarcie fiłJi poczty i telegra
f11 pr;i:y kasie potycz.kowo - oszczędnoś
ciowej w Chojnach. Filia taka udogodni 
miesil,ańcom Cnoien odsyłanie I odbie„ 
ranie listów, oraz przesyłek poat°' 
wych. 

= (X) Reparaoia bPuka. W 
Zgierzu rozpoczęto reparacje bruku na 
ulicy Długiej, gdzie tu I owdzie potwo
r~yły się głębokie wybofny. utrudniając 
wielce otywiony na tef ulicy ruch ko• 
łowy. 

=(z) Znaczna krad&la*: -
Wczoraj przed południem niewykryci 
dot1&d złoczy6cy dostali sł~ za pomoc, 
dobranego klucza do mieszkania Marty 
Lentz:, nauczycielki, zamieszkał J przy 
zbiegu ulic Oługie1 i Szczęśliwej w Zgie· 
rzu i skradli bituterjl oraz garderoby na 
sumę około 300 rb. 

...., (r) Z kolei podjazdow~olu 
Przedstawiciele ludności Chojen, l{zg0< 
wa i Tuszyna zwrócili się do tarządii 
kolei podjazdowych z prośb11 o przeproc 
wadzenie linjl tramwajowej od rynku 
Oayera przez Chojny I Rzgów. 

= (z) O poczekalnitt w Alec 
kaandrowie. Narzekania osób jeż
dżących lmle 1 !<ą aleksandrowską na brak 
poczekalni w Aleksandrowie nie zna
lazły dotąd posłuchu w zarządzie tef 
lcolejki I pasaierowie podczas słoty lub 
zimna. oczeku1ąc na pociąg. ~uszą szu,.. 
lcać schronienia w restauraC)ach, skle
pach albo w aleniacb domów pobU.i· 
kich. 

Jak to ju~ kiedy~ donosmtmy, n• 
r:ząd kolejek podjazdowych wybudował· 
by poczel(alnię w Aleksandrowie, gdyb1 
mu ogół tej osady oddał plac pod bu· 
dowe„. darmo. Poniewat jednak aleksan
drowianie ani myślą obdarowywać pia· 
cem bogate Towarzystwo kolejek poda 
jazdowych, wiec poczekalni d o t li cl 
niema. 

Cierpią na tem nie tyle mteszka6CJ 
Aleksandrowa. którzy mogą wychodzl4 
z domu do pociągu z takiem obli~zeniem 
czasu, aby nie czekać na stacja, leca 
przybywa1ący do kolejki mieszkańcy o„ 
kol1czni. 

Chyba bdna inna Instytucja nit 
trat<tuie tak łekcewatąco swojej klljentełł 
jak zarząd kolejek podjazdowycb awolalt 
pasateióW. 

• • • A 
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Z-: sceny i esłraay. 
n~·luoy"-Przy.„yszews~tlego.. 

·w ooec znacznego zainteresowil111a, 
fak1e obudziła zapowledt wystawienia 
9
Slu0ów• - Przybysze w ·kieito w to

di1, uy1cl<lja 1 os1anuw1l11 urządtić .µtz1.:d · 
s1aw1e111e w teal1 ze W 1dki1111 w pon ie· 
dz1alel~ 6 u. m. 

Pi1;kny poemat dramatyczny Przy
byszewslde:,:o grany bęJmt w .toclzi 
poraz p1erw:t;zy d::>piero, 1 zes,_iół ar
ty :$ IÓW świadczy• te e,11m / bi:uz1e kon
ce1 towo. 

j eauą z głównych ról nastrojowego 
dramutu ob; ął da .my ulub1en1ec pu· 
bucznuści ~óuzkieJ an. teatrów rządu„ 
W) Cłl w o l c I e c h B r y d z y ń
s k 1, pozostale olwon.4 na1W} b11111e1• 
sze siły b. ltiotru i.rnlsktt.!~u przy uJ1cy 
Ct: gie11J1ane1 pp.: Arkaw111ów11a, :,lurslrn1 

~uwa1wwsk1, l ati:lrl,1ew1cz, Mał1wwlik.I I 
inii!. 

Zywy pokup biletów (w biurze 
.Promień• Piotrłwwska 81), świadczy, 
te sala teatru wielkiego bedzill zapeł 
nionu po brzef!I wierbicielami talentu 
Przybyszewsldego I artyzmu naszych ar
tystó". 

Koncert ku czci artrstr. 
Koncert sobotni, z którego dochód 

przeznaczony został na utworzenie łun· 
duszu na kształcenie sierot po zmarłym 
niedawno artyście muzyku Stanisławie 
Ta.ube, obudził dość dute z ainteresowa· 
nie nie takie jednał<, jakby 1ic; należało 
spodziewać ze wz~lędu na cel Atoncenu, i 
aa biorących w nim ulilział artystów. 

Udział tam. jak zaznaczyliśmy, blo
rtl znani łodzianom z estrady koncerto
wej: wirtuoz-amator p • . Julian Birnbaum 
(wiolonczela), pjanista p. Sandor Vasz, 
oraz artysta.skrzypelt p. Dobrzyniec. 

Pozatem program zapowiada wy
•14P artystki opery warsz. p. Lewlcldej, 
co bę<.tzie prawdziwie miłem urozmaice
niem, gdyż w powodzi koncertów o-
1tatnich. nie mieliśmy prawie zupełnie 
koncertów wokalnych. 

Zespół koncerta ntólt ~władczy o 
lftystycznem znaczenru wieczoru · sobot· 
niego '!' sali Koncertowej, znaczenie 
moralne zaznaczy publiczność przez 
rozkupienie wszystkich biletów (W księ· 
garni Joclielsona, Piotrkowska 26)! 

Kronika sądowa~ 

SpPawa Bogdana Ronikiera_ 

W dalszym ciągu przemawia pro.. 

dało 1m się k111dyś, it to Ich słowa ka• 
mieniem lei!łY na losie Ronikiera. 

l<oLe1rzy1m)' się w sLosunl(a~h ro
dzinnych Chrzanowi l~ich. 01c1ec taase
karowany na wypadek śmierci. bo 
sm1eszne ie:u rozu mow arne Ronikiera 
na ten tem:il; Jan gospo. a1 u ,e :ta1110-
dt1e.111e w mJ 1 ąurn .Tucza11y", có1 l<a o
trz) mu1e renu: od 100,000 rb., prócz 
tego matka tla,e je1 często µo 1,000 rt> , 
Jednorb&...,wo z,,j bez1>rucentuw 'ł 1JUiyc.L
l\@ wy:.u1wśc1 27 t;s. rb. 

Więc to są nienormalne stosunki? 
A ś. p. Stanisław? Nie taki był 

on, ieby hr. Ronikier mógł korzystać z 
je~o usłt1g, do wyna1mu l!atsoniery; on 
nie uczeszc7.a!by do lak•e) 1aski111. Pu.. 
Wiada , ą, iż nie motna 1111eć ta1em111c 
wobec służby. Badal1~my słutące, Io• 
kaia. Sm1e11 sie: .uasz panlc2?• Cho· 
wa11y był iak pod szklanym kloszem. 
K!lidy szertgół to iłusll U Je. Pisząc 11-
sty, siada przy biurku matki; uawet 
matkę to dziwi, zapytu1e go: .Cóż ty, 
t1z11:c1110, do nm1e prLychodz1s.L?" 

Chrzanowscy nie chcieli zezwolił na 
małżeń,;two tórki z Ronikierem. Sto· 
sunek )ego do żony nie był iak szczery, 
1ak wam opowiadał: zdradzał ją, m.ał 
przed nią ta1en1111ce. 

Stan mah:r,alny Ronikierów był 
kiepski. Ronikier wciąż myś1ał o po· 
dziale ma14tku. .Przyśµ1e3.zyć działy 
miała śmierć Stasia. Hrabia liczył na 
to. iż zab11a moralnie rodziców. Trup 
znaleziony w jaskini rozpusty, prze kleń· 
śtwo, przesłane rodzicom prtez ulwc11a
nego syna z mogiły - lo może zao1ć 
nawet tizycznie. 

Adwokat Nowodworski przechodzi 
do analizy śledztwa sądowego, uzupeł
niając krytykę prokuratora. Nieco dłu
tej zatrzymu1e się nad udanym obłę
dem Ronikiera. Mówił wam Ronil<ier: 
.Zaklinam V1oas, abyście uwierzyli. v,dyt 
mówię, jak syn do 01ca•. To końledja 
szczerości. 

W .ostatnlem słowie• podsądnego 
było wszysll<0t akustyka, matematylca, 
teozof1a. nie było tylko prawdy. 

Nasteonle 11dw. Nowodworski zbłla 
wszystkie wyjaśnienia Ronikiera i kończy 
swą mowe temi słowy: .Gdy p6idziemy 
krok w krok za Ronikierem, gdy wej
dziemy z ofm do pokoi Zawadzkiego, 
gdy zobaczymy wreszcie zwłoki Stasia i 
to wszystko, co sie lcoło niego znajdo· 
wało - będziemy mieli prawo zapytać 
go: .co się stało z twym bratem Ab
leml• 

Z Pabjanie. 
--

Rurator Ton Herszelman, który poda (K ł N K Ł.") or. w. • • . • 
dawszy rozbiorowi wartość zeznań 
śwlnc'.1;6w, twierdzi z całą stanowczoś- We czwartek, po połud1iu, 25 b. m. 
1:ią. że hr. Ronikier jest winien zabój· gospodarz, niejaki Luc, ze wsi Szenkie
ttwa. a to na zasaazie, że: miał związelc łów, odległej o pięć wiorst od Pabja
" mieszkaniem wyna1ętem dla mordu; w nic, przy1echawszy do doktora ze swą 
przeddzień dowiadywał si~ o St. Chrza· chorą matką, w czasie gdy ta była na 
nowskiego u jego K.olegow; rozpuszczał poradzie, został poniesiony przez wla
pogłoskt o rzekomej demoralizac11 St. sne korne, które spłoszył przeieżdżaJl\CY 
Chrzanowskiego, wreszcie; pra~nłlł o- samochód, przy zbieg~ ulic Zamkowei i 
jiiaguąć korzysci majątlwwe.. Ogrodowe}. 

Prokurator zalwńczyt swą mowę Wspomniany Luc:, by lepiej utrzy. 
oskarżeniem Zawadzkiego, dowodząc, iż mać spJostone konie, okręcił sobie 
bez · jego współudziału Ronikier 111e lejce około reki ł dlatego tei zosta.t, 
mógłby dokonać zbrodni. po przewróceniu się bryczki, wleczony 

O godz. 2 m. 30 następuje przer- po bruku. wskutek czegl) został pora„ 
wa, po której zabiera głos powód cy- niony w głowę, twarz, a także ma zła
wllny, adw. ptzys. Fi-anclszel( Nowo- maue trzy iebra. 
4worski. · Chora matka, umieściwszy syna w 

Tam, w złmnei' mogile, spoc""wahi szpitalu sama wróciła do domu. 
., Dokonano tu rabunku na osobie 

zwłoki nieszęsnego chłopczyny i rodzice Wairocha. liolportera (ro:wos1ciela) pism. 
jego, pozbawieni na1droższel!o dziecka. 
pozbawieni i córki. pomimo wszystko ·Rzecz się tak miała: we czwartelc 
gorąco umiłowane 1, ~dyż mąl: ·morderca dnia 25 z. m., gdy o godzinie 9 wiecz. 
wsączył w serce 1ej truciznę, zmuszeni W. zmierzał ze sprzedażą pism, z No
ią stanąć przed Witmi i oskarioc. Zinu· wego-Swiatu ku ulicy Zamkowe1 i zna1-
1zeni, powiadam, bo świętym ich obo- dując sie tuż :ta domami familijnymi, 
wiązk1 em jest bromt czci rodziny, pa· nad1echał jakiś powozik. w którym 
mięci chłopcu. prócz powożącego, siedliało jeszcze 

Początkowo nie chcieli dovuścić trzech mężczyzn. 
myśli, . ii zabó1ca - to zięć ich. Gdy Przeieżdża ,ący powozikiem ujrzaw„ 
Rakowski powiedział, it w11tpi, auy Ro· szy W. zatrzymali sie i zażądali gazety 
nik1er miał zamordować Stas &, Broni• .Rozwói•. Otrzymawszy takową, daii 
tław Ctirzanowsk1 rzekł: .Jul<ze byłbym W. 50 kop. prosząc o restti:. 
~~~~ęś1iwy, gdyby słowa lwi były praw- · Ody W. śif;'~nął do kieszeni I wy-
... dobvwszy drobne pieniądze taczął wy · 

Lecz dtiś ona, kobieta mlek!c11, ule· liczać resztę z 50 kop, dwai pozostali, 
&1i11ca wpływom i on, ener~iczny• 11l11y którzy na teq czas wyszli z powoziku i 
- razem tu stamcli. oboie iednal<OWO stoli n mm, zanucili mu przez łlłow4 
pewni, te morderca - to Ronikier. na twari jaklg szeroki szal, wc11u~nęll do 

Umyślnie nie badałem pani Chrz powoi1lrn, związali mu ręce i mknąć 
~W.*kiłJ._aai J'· _1'sąwer~ _aby nię wy-_ .ezybko ia~~Ii w stronę LasJr.u. 

D liectiawszy do tak zwanej Górki 
D >bruńskie, wyrzuctli go z powot:1ku, 
a sarni umlrnelt. 

Dopiero ned ranem, jadący do mia. 
sta na larg włośc1łln111, doµomó&ł ma 
L&btać się do m a~ta. 

Wa1roch opowiedział nam, te zra• 
bowano mu PtZ r' lem przt:&zło ośmnaśc1e 
rub . , l~tóre w dniu tym zebrał za 
pismd, rott1oszone w cią.;u ty~odma na 
kredy1 swym 1.:lytelmtw.11. 

- UJuył się tu w s.111 Domlł l.u
dowt:~o, przy ulicy l.)łu~1ej w dniu 28 
b. m. zaµ<JW1eJl1a11y po,irzed1110 odczyt 
.H stor1a niewo111iclv\la", ldóry wybłosu 
p. E. tiukołuw::.ltl. 

Odczyt przeclą~n•ł sle do godziny 
11 wieczorem. Publl.:zność zebrała się 
nader licznie 1 hucznie darzyła prele~en
ta oklaskami. 

- W pon iedziałek, dnia 29 b. m. 
o godz1111e 8 wieczorellł, stara1lie1n Pab-
1an1ck1ego Towarzyst...va naukowego, od• 
był się tu1 w sa.1 Domu Ludowe~o przy 
u11i.:y Oługie1 .uochód 1uu1leuszoW)' ku 
cz.ci Zyi;.munla Kras1ósl,iegą•. 

Na obchód złożyły się: 1) odczyt 
o L, l(ras1ń5l~im• którv wyptosił P• J. 
Lorentowic.r, literat z Warszawy, 2) Kan
tata A. Dworzaczka. odśpiewana przez 
chór męski Pabjanickiego Towarzystwa 
naulwwego, 3) scena z trzeciej cz~ści 
Nieboskiej łmmed1i• i trzech części z po
~matu Z. Krnsi6~kiego .lrydjon•, ode-o 
grane' przez trupę p. A. Mielewskiego z 
Łod.t'. 

O b.chód udał sle nadspodziewanie 
dobr.:.:. 

Wykonanie przez graj11cych było 
znakomite, 

Sala była przepełniona publicznoś
cią, klóra, stojąc, wysłuchała .Kantaty•, 
a następnie wszystkich uczestn1k6w gry 
rzęs1śc1e oklaskiwała. 

- W sobotę, dnia ~ maja, o godr.. 
8 wieczorem, Pabjanickie Towarzystwo 
Lutnia~ urządza w sali Hegenbardta, 

przy ulicy Zamkowej •Wieczór artystycz
ny•, na który złożą się śpiewy i mu• 
zyl(łla 

.Po skończeniu przedstawienia odbę
d~ się w te1ze sali tańce dla członków 
Tow· I ~aproszonych gości. 

- W niedziele iaś,' dnia 5 maia, 
w Sali Domu Ludowe~o przy ulicy 
Długiej, o godzinie 8 wieczorem, odbe
dzie si~ koncert, w którym udział biorą 
członkE>wle s~kcjl tnuiycznej Pabjanickie-. 
ao Tow. naukowego. 

ZaMj~t10 ~olicjanta w ~z~~toc~ow:~. 

Onegdaj w południe rewirowy I-go 
eyrkułu. Piotr Berdnll<Ow, lat .31 licząc~ 
i Władysław Jal<óbczak, mme1 w1ęce1 
w tymże wieku (l<atolik), jdąc w lntere ... 
sie służbowym Ila Zawodzie, spotka!i 
listonosza z którym pożegnali si~ w po· 
bliżu don;u Michała Otockiego, do łctó· 
rego mieli we1ść. 

Ody listonosz załatwił się w innych 
domach, i kolei przyszła na dom Otoc
kiego, wszedł do mieszkania ~obotnika 
z fabryki Brassa, Franc1szl<a ~1s1{a (lat 
51), celem oddania mu hstu. fu u1rzał 
11a posadzce ol;m funkc1onar1uszów po~ 
llcjt 2e strasznte oszveconem1 twarzami, 
zbroczoliych · Krwią. lecz da1ąc:ych jeszcze 
oznaki tycia. 

Listonosz przez najbliższy telefon 
zawiadomił o tem . policmajstra. który 
niezwłocznie przybył na mie1sce wypad
ku a wkrótce za nim przybył komisarz, 
naczelnik tandarmerji, wice11rokurator 
Bachtjarow i sędzia śledczy, Romanow· 
sltlj. Cięiko rannych pn:ew1eziono d? 
szpilala, gdzie podcia5 opatrunku rewi
rowy Berdnilmw zmarł, a Jakóbczak wal· 
czy ze smiercią. 

Berd11ikow otrzymał kill•a ran w 
głowę, twarz i szy1ę, zaś_ Jal<Obczalt 
w twa1 z, ta l,, że ma wsLys1k1e zęby wy
brte 1 1.>1zucl1 na wy tot przeslrzelouy, ogó· 
łem otrtymał on 7 ran. 

Władze śledcze na miejscu wypadku 
stw:erdziłv, Z8 Lisk ma 3·ch synów, 
z których 2-ch jest nleohecn~ch w Czę„ 
stochowie. 1eden zaś, 24-lctm Leon, nie
dawno powrócił t zesrnnia i pracu•e w 
fabryce Motte'a oraz 17 letniq cOrkę. 
Natal : ę. zam e~ikałlł pr~y e>jcu. Czy !'ode 
czas wypadku był kto 11:m:ze w m1t~
'<aniu i gdzie wówczas zna1do'A'.ała się 
córka Liska. Na•alja, śledztwo nte usta· 

łiło. Lisków aresztowano. Na Berdnl • 
kowa 1ut raz był doko11a111 zamacb 1 \V&e. 
dy wyleaył się z c ~ 1,klćh raa. „ , 

D lJ MA· 
Peter .;brug, 1 maja. 

Przewodniezy ł<odz1anko. 
Na porządku dziennym trzecie cz.,. 

tanie pro1ektu prawa o wyodrebnieniu 
Cneł mszczy zny. 

Koło Polskie wystąniło z wnio· 
skiem, aby tgłoswne poprawki były 
odesłane do komls·i, poniewat nie były 
w niej poddane pod głosowanie, jak 
lego wymat.ta regula1nin. . 

Dymsza. uza:rndniaj4c to t11danie 
ojwiadcza te nad 80 poprawkami nie 
dyskutowano i nie poddano ich pod 
głosowanie w komisll, wobec tego na· 
!ety ie w myśl regulaminu zwrócić do 
komis1i. 

B1sl\up Eulogjusz oświadcza, te nie 
motna było l'aidej poprawki oddawać 
pod głosowanie, ponieważ nio były tCJ 
poprawki, lea naigrawania sit:. Między 
innemi proponowar11> na,;rzykład w gub. 
chełmskiej zostawić jedną tylko gmmę. 
(Huc1.:ne oklasl(J nac:jonallstóW'. 

Haruszewl!lt zapewnia, te obstrukcji 
nie było i w komisji Koło polskie mogło 
~erwać quorum I uniemożliwić posiedze
nie, ale nigdy tego nie zrooiło. Prze„ 
ciwnie Koło polsl~ie było w komisji 
przedmiotem szykan, nieraz chciało wy· 
cofać si~ zupełnie i tylko obowiilzek 
wzgledem ojczyzny skłonił przedstawi• 
cieli Koła do pozostama w komisji 
Niema innego wyjścia. jak tyll<O odesłac 
poprawki napowrót do komisji. 

Przewodniczący komisji, A11tono• 
twierdzi. te zarzuty, czyni0t1e komisji 
są bezpodstawne; pogwałcenia regułami· 
nu nie było. gdyt regulamin nie rozclą• 
ga si• na lcomisie i komisja sama może 
ustanawia~ procedur-: rozważania spraw. 
Poprawki Koła polskiego nię były po
parte tadnymi motywami. Komis1a do
kładnie przestudjowała ustaw~ w ciągli 
półtrzecia roku. Wnoszone przez: Koło 
polskie póprawkł miały wył1Jcinie cha• 
rakter obslrukCJi. 

Po przemówieniach w sprawie m()ot 
tywów głosowania posłów Parczewskie· 
j!o i Dymszy. którzy popierali wniosek 
Koła polskiego, wniosek został odrzu· 
eony wlękstośclą '150 głosów prze„ 
clw 60. · 

Przewodniczył ks. Wołko63ki. 
Referent projeldu prawa o wyod• 

rębnienlu Chełmszczyzny proponuje roz. 
ważanie wspólnie art. l i 2, dotyczących 
utworzenia gub. chełmskieJ i Jej tery• 
tor1um. 

Harusewicz f Parczewski obstaht 
przy rozważaniu artykułów 1 I 2 od• 
dzielnie, chcą bowiem po raz ostatni po„ 
wiedzieć oplnll publicznej rosyisklel 
prawdę o bra;,ach projeldu .chełm
skiego. 

Wniosek referenta przyjeto. 
Hc1rusewlcz. mówiąc na temat pierw• 

szego artykułu projektu prawa o wy· 
odrębn1entu Chełmszczyzny, przyµomina 
łLłówne powody, dla których Koło pol
skie uważa za 11lemot11we przyjecie pró• 
jel<tu. 

Po mowie Harusewfcza do prezy<f... 
lum z~łoszo110 koleino wnioski o zam• 
knięcie listy mówców, o 0rtraniczenłe 
czasu przemówień do 10 mfnut, wresz
cie o tupełne przerwanie rozpraw w 
sprawie poprawek do art. 1 i 2. 

OpO'lycja pOjedyńczemi grupamł 
zaczyna 0 11 uszczać salę posiedzeń. 

Za mysłuwskij i miejsca woła: 
- Co to jest? Dlaczego zrywacit 

quorum? 
Na lewicy i na prawicy zaczyna si' 

wrzawa. 
W moski co do zamknięcia dyskusi~ 

ograniczenia czasu przemówień i zam
k111ęc1a ltsly mówców zosta ,ą przyjęte. 

Po mowach Parczewskiego I Dymr 
~zy na temat motywów głosowania art. 
1 i 2 przyjęte zostaia w redakcji ust„ 
lonei w drugiem czyt.an 'u. 

Potem przyjęto . po mowach Hare• 
sewicz11,' Parsze-AS'dei{o, Dymszy i Gal
kilłfl art. a - 8, rówrtleź: w rłdakcj& 
dru le~o czyt11111tt. 

Harusew1a; w imi4 f!Z(>dnołc:i Oumf 
prołestujo przeciwko gwałtowi ,opełni.,. 
nemu przez witklltośi nad mnlejsrości!I 
wu:kszość bowiem 1>0zbaw1a mniejszośd 
mlłiności wypowiedzen4a swego zdania. 



Qlebow przeciwnie uważa, że członko
wie Dumy ze spokojncm sumieniem 
&losować mogą za przerwaniem roz,.. 
praw, gdyt postępowania przeciwników 
projektu nie można nazwać inaczej 1ak 
·•trukcj11. z którą Duma nie tylko 
mote. lecz powinna walczyć. 

(Oklaski na prawicy i w centrem). 
Omawianie projektu prawa o wyo-

41'ct>nieoia Chełmszc.iymy zostaje przer......_ 

TELEGRAMY. 
Tel. Ag. Pet. 

Skaaanie kapit•na. 
hwutopoł. l maja. Slld wofenno 

morski skazał dowOdc:tJ torpedowca 
J.ejtnant Burakow• kapitana Oołowiz
aina na 1 rok i • miesiące twierdzy za 
..UWonlenie 3.000 rb 

Dzle6 WCZOP•i•z,. 
llerUn. 1 maja.-Dzień dzisiejszy 

przeszedł bez wypadków. Strajkowała 
Wiko czcić robotników budowlanych. 
Odbyło sił 80 zebra6 socjalistycznych. 

Z okr,gów przcmy-słowych donoszą. 
te •wtttowanfe 1 maja w porównaniu z 
rokiem ubiegłym zmniejszyło Si4:. W 
Hamburgu natomiast nie stawiło si4 ao 
pracy 50,000 robotnikówi 

Pll"Ji, 1 mafa.-Lfc:zba robotników 
hfetującycb fest znaczna. Odbyly się 
lane wiece I demonstracje bez zaiść. 

W•b••• prez,denta. 
Boatoa. 1 maja.-Na przedw3tęp

łlJCll wyborach w Massachusettes Taft I 
Roonelt otrzymali jednako~ liab, 
lłosów... 

Po mowie hr. Berhtolda. 
Wlede6, l maja. - Wszyscy mówcy 

• wyłiaczaillC opozycyjnych, pochwalili 
mowc hr. Berbtolda. Poseł Tisza za. 
llNICZ)'ł, łe najWiekszy sukces w austrja
ckłej polityce zeWD4:łrznej polega na 
91lworzeolu barmonji mJtdzy aablueta
ml wlede6skim i petersburskim ~ 
• polityki balka6sklej. 

Nlebezplec:zeftstwo wofny mogłoby 
WJ111km1ć, gdyby polityka rosyjska miała 
• widoku cele rozblełne z zasad11 au
llrjack' alezaletności I wolnego rozwa-
la pa6shr bałka6skich. · 

Rozraoq, 
rata., 1 maja.- W Am wybncb

llltY rozruchy. Daotal został 7.abity. 
••zenie w Peraji. 

Teheran, 1 maja. - W pobłitu Sza
*"' wynikła poił czka bacbtjarów gu
bernatora emira MudtechaUda z araba
mi mlt;scowyml, przyczem plerwst zwy
cld.Jli,; 

Oddział bacbtjarów otrzymał roz
._ adaaia li• wprost do Kurdystanu. 

z Egtpta. 
lllr, 1 maja. Wodz partfł nacfona

lltt6w Paridbef skazany został przez sąd 
prąslogłych na rok wł0tlenłłl n agitaci• 
mtyrqdow,.. 

Papiery procentowe zrabowane w 
QantlJly przez bandytów samojazdo
WJcb wykryto w Egipcie. 

•• grania, ohi6aldej. 
luauenz,. 1 m&ia.-O~głe slm'cia 

•~y wojskami Policyjnym i regular· 
nym zmusiły władze do wyprowadzenia 
wickszej czdci pierwszego I drugiego. 

Wobec wielkie40 napływu robotni
*69 cbińskfcb z południa, kierujących 
114 w granice Rosji. daotaj na prośbę 
konsula rosyjskiego ogłosił o zabronie
lllD pracy iółtej na kolei amurskiej. 

Wwbaoh gaz6w. 
Tokio. t maja.-Po wybuchu gazów 

• kopalni w~la Jubirisokanoo znale
Ilono 30 ciał 11?órnfków. 

Iele[ramy własne 
.,llow. KaPjera l.ód21kiegoff 

Wolno66 ałowa. 
Blrlin, 1 maja. - W komisji po

rqdkowej sejmu pruskiego wniósł pre
ądent Erffa cały szereg poprawek, za-

NOWY t<UR.ftJ< l.ODZKI - 2 mata 19ti r. M 101. _ 
1 

mlerzających do ograniczenia wolnośc 

słowa członków Izby poselskiej i odda
nia prezydentowi władą niemal dykta
torskiej. 

Kata•trofa w g6Paob. 
lnsbruk, 1 maia. - Student Karol 

Sernecl<, który przed tygodniem wyszedł 
na przechadzkę w góry z dwoma gim
nazjastami, spadł wraz ze swymi towa· 
rzys1Jłm i , a dziś znaleziono ich zwłoki. 

Pomnik dla b ohater6w. 
Waszyngton, 1 maja. Zona prezy

denta Tafia zapoczątkowała subskrypcje 
na cel win iesienia pomnika tym meż 

czyznom, którzy zachowali się po bo
llatcriku w czasie zatoniecla •Titanica•~ 
Do 1ubskrypcji naleteć bedą tylko ko· 
biety amerykańskie. 

Sledztwo w sprawie „ Tita • 
nlcełl . 

Rowy Jork, 1 maja. Sensację "y
wołały tu zeznania niejakiego Donna, 
który przed komisją śledczą w sprawie 
katastrofy „ Titanica• ośwladczyi, te 
wiceprezydent • White Star Line• otrzy
mał tut po katastrofie, gdy jeszcze o 
niej nigdzie nie wiedziano, telegram, 
aby jak najszybciej ubezpieczył • Titani
ca•. Telegram ten wystosowany został 
zaraz po zatonięcia okn:tu. 

Rozrachw w Tarkieetania. 
a<uldża, l maja.-W Ale-Su (wscho

dni Turkestan, punkt WQzłowy handlu 
chińskiego z RosjllJ wybacbły rouuchy. 
Daotaj został zabity. 

Mina podwodna. 
Iowy Jork, 1 maja.-Nadeszła tu 

władomośt, te amerykański parowiec 
• Texas*, płynący do Salonik, natknął 
Ile p<>d Smyrną na min~ podwodną, 
jedn11 z tyc~ które rzucili w wodę. tur
cy, celem obrony Dardanełów pned 
atakiem floty włoskiej. Statek utomał 
natychmiast wraz z c:ah& prawie załogą 
i pasał.erami. 

Parowce, k'tdre pnybyły na pomoc 
• Texasowi• wyło•łły 220 trupów i 40 
rannych. Wypadek ten może mleć zna
czenie mł,dzynarodowe i wywołać wiei· 
kił wrzawfł. gdył jest on wynikiem to· 
czącej sic wojny, oraz zamkniQdą Dar• 
danelów. 

Dział handlowy. 

, - (y) tZawieezenie ••płat . 
Otrzymujemy wiadomości o zawieszeniu 
wypłat przez następujące Urmy manu
fakturowe: 

w Ekaterynodarze - Teodor Eric
pOehow na 126,000 rb.; 

w Kerczu - L. Baksz na 30.000 
rubli; 

w Witebska - N. Szyfersohn na 
1~000 rb. i Ruchla Szyfersobn na 1,000 
rubli; 

w Warszawie - M.. Lieberman na 
80,000 rb„ proponuje tS proc. 

Międzynarodowy związek 
właś~icieli •zkoł handlow,ch 

I ezk6ł języków. 

Przy łicznym współudziale członków 
ze wszech stron konlynentu. zarówno 
jak i przedstawicieli rządu sasluego i 
wielkich stowarzyszeń handlowych odbył 
się w Dreznie dnia 9, 10 i 11 kwietnia 
pierwszy konires ~wi~u 9 l S O 5" 
(mitdz,yaarodowy związek slkół handto• 
wycłl 1 szkół Jezyków), który to związek 
na tym •łaśnie kongresie wshił zało-
ioof· 

W pierwszym dniu kongresu prze
mawiał dr. Kummer (Łódź), który na 
zasadzie obszernego materjału staty• 

stycznego w wyczerpujący sposób oma
wiał szkolnictwo handlowe i językowe, 
wskazując potrzebe założenia związku 
właścicieli szkół handlowych i szkół 
języków i okre~Jając zadania, jakie 
xwillzek ten miałby do spełnienia. 

W drugim dniu wygłosił odcry t 
Hubert Bruns (Berlin) o metodzie nauki 
języków nowożylnych Poehlmana. Me
toda ta zjednoczyła w sobie wszystkie 
postępy lingwistyki i nowożytne) psy• 
chologji i systematycznie się wydosko· 
nalała. Dyrektor Sz.enfeld (Kraków) 
mówił o metodzie Ansona. 

Pomimo ożywionej dysputy, w któ-
1ej brali udział przedstawiciele różnych 
metod, wniosek na zaprowadzenie 1ednej 
metody we wszystkich zakładach związku 
nie został przyjęty. Na wniosek Poehl· 
mana (Monach ium) uchwalono, na przy
szłorocznym kongresie każdą oddzielną 
metode poddać naukowej dyskusji. Po
nieważ związek postawił sobie za zada• 
nie między innymi i polepszenie bytu 
ekonomicznego i socjalnego swych na
uczycieli, przeto poruszono również 
kV(eStJę ubezpieczenia penSJI. 

Nadto związek życzy sobie podnieś t 
o tyle znaczenie szkół handlowych i 
szkół języków, aby takowe nie uchodziły 
za przedsiębiorstwa zarobkowe, lecz 
jako dobrze zorganizowan~ instytucje 
oświatowe. Związek stawia sobie za 
xsdanie występować przeciw nierzetelnym 
przedsiębiorstwom i przestrzegać przed 
pseudo nauaycielami handlowymi lub 
jezyków. 

Dla poparcia wymłonlonycb c:eldw 
wychodzić będzie własny organ związku 
p.t •• Handel und Sprachen• (Handlowość 
i języki), w którym poruszone będą 
sprawy związku. Związel< urządia 
biuro pośrednictwa pracy dla nauczy
cieli. Biuro to ma się przyczynić do 
tego, by każda szkoła przyimowała tylko 
takich nauc:zvcieli, którzy na zasadzie 
egzaminu lub wskutek ich praktycznej 
dzlałalności są w stanie udowodnić swe 
uzdolnienia nauczycielskie. 

Unormowanie opłaty w oddzielnycb 
szkołach w jednym i'tym -samym mieście 
ma być ze strony związku uporządko• 
wane w ten sposób, żeby kazd tt z tych 
szkół zmuszona była do zaprowadzenia 
jednakowych odpowiednich cen. 

Szczególniej zał związek zamierza 
występować przeciw nierzetelnej i w 
błąd wprowadzającej reklamie, c:złonko· 
wie więc obowiązani Sii ogłaszać się 
tylko w sposób uczciwy, odpowiadający 
1odnośc:I szkoły. 

Zadaniem związku jest jeszcze usu
ni~cie poczucia niepewności i wystepo
wanie wspólne w kwestjach natury 
finansowej łub specjalnej i w tym celu 
urządzone b-:dzie bezpłatne biuro iofor· 
macy1ne. 

Do związku te~o zapisało się 211 
szkół, na preusa wybrano dr. Kummera 
a na siedzibo związku-Drezno. 

Różne wiadomości. 

Statwetyka upadłości. 
Rejestrowane przez s11d handlowy 
upadłości są wymowną ilustracją stanu 
przemysłu i handlu; stan ten w świetle 
cyfr, wyl<azujących ilość upadłości w 
danym roku, jest u nas daleki bardzo 
od pomyślnego: podczas gdy w latach 
porewolucyjnych- 1906 i 1907 było .C.2 

i 46 upadłości, w r. 1908 było ich W. 
w r. 1909 już 70, rok 1910 dał 81 
upadłości, a rok zeszły olbrzymią iloM 
HS upadłości. 

Rok bieżący zapewiada się r6wnll 
niepomyślnie, w ciągu pierwszych 8 miei.j 
siecy sąd handlowy zarejestrował 5~ 
upadłości. Nasze sfery przemys ł owo-, 
handlowe powionyby zw1 óci ć baczn' 
uwagę na to niepokoj,ce z1awiskQ li 
obmyśleć środki przeciw dzi ałające • 

Sta tyetyk a zak o n6w 
m••kich. Miesięcznik .Rodzina Se
raficka• poda1e następując11 statystyk' 
zakonów męskich; kanonicy lateraneń~ 
scy l i czą 550 członków. barnabici-400~ 
karmelici - 9001 norbertanie - 1,25~ 
bracia miłosierni - 1,480, ininoryc1 -{ 
1,600, franciszkanie - 1, 700, augustja~ 
nie - 2,342, bracia szpitalni - 8,oOO 
dominikanie - 4,476, cystersi - -ł,607.! 
benedyl,tyni - 6,467, kapucyni-10,056;i 
Jezuici - 16,293, bracia mniejsi -.J 
16,707. -

1(azem 11,599 ałonków. Pr6c:zl 
tego istnieją ieszcu liczne inne kongre.l 
1itac1e. 

jak z łłczb powytszych łatwo sł• 
przekonać, zakon jezuitów jest najlicz· 
niejszy ze wszystkich Istniejących w ko~ 
ciele katolickim. Ody dodamy do lia•1 

by jezuitów właściwych liczbę brac:ł 
mniejszych, którzy należą wprawdzie jut' 
do zakonu, lecz którym nie pozwolonOj 
jeszcze złożył wszystkicb ślubów ~ 
konnych, otrzymamy pokatn11 licz~ 
83,000, czyli, że jezuici stanowili 4ó proc:., 
wszystkich zakonów katolickich. 

Liczba ta nabierze większego fes!• 
cze znaczenia, gdy zważymy, te !akon 
jezuitów jest wsiak na jmłodszy 1 pośród 
wszystkich wylej wymienionych. Widzi·, 
my więc, iż zakon ten z biegiem lat wy • . 
wiera co·raz więltszy wpływ w kościete l 
katolickim. 

Niech nad liczbami temf zastanowft, 
się ci, którzy twierdzą, że zasady iez~ 
tów straciły dziś walor wszelki. , 

poszukuję kondycji-atestat rządowegCJ. 
glmnazium i tcflkuletnia praktyka. Wia-1 

domość: Mikołajewska 102-23. tł. Sml• 
dowicz. r2t 7t-0-1. 

NAJSKlJfECZNlEJSzy SRODEK 
usuwa 

piegi, prirezcze, opaleniznę„ 
wągr,, czerwono•ó twaPZJt 

i wezef kie plam, 

!'a~ła do fwarz~ 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. ~ 
Ola aniknltcia naśl1downictn, kabla Płltlałt• 
zaopatrzon1 jut w pl1mb1, u któraj mah 

d1j1 1it K! 204 i azwiakt IJDllllCJ " 

Jan Niwiński. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznydt. 

• perfumerjach. : 

-Usuwanie przyezyn 
zatwardzenia 

:za pomocą -------

ea~eari71e ~eprirtee, 
I lub 2 pi~nłki wieczorem przed udaniem się na 

spoczynek działajił regularnie. 

wszystkich lek arzy 

Otwarcie eezon u w O RO DZ IE De iuty europejskich gwiazd~ Wsz~hświatowe atra M.c.ie. 

Variete „Colosseumil Wielki bezkonkurencyjny program. 

znacznie zniżone. 
Ceny potraw l napojów w ogrodzi• 

znacznie zniżone. 
Wttjitll~ Cegielniana 18. - Wej acie Cegiałni•n~_ lłL . . „ _ _._~:ii_, tf P" lkcathUt• „ .... ..,~. I V • 



Sw ia ll o I ecz n i czy Hoent~enow~kł 

UT n-lift ff TO 
'Jiec1 list) <I w ~- 1i 1'- órr)·{..h, wrnsow, Wtaierycznycb 1 moczopłciowych 

ulice :Krótka N9 4. Telefonu M 19 -4l. 112 o o 
Leczenie pron i 11lami r r~1.1tre1t , świ tłem FiTiaena i kwarcowem 
(choroby skóry 1 ~ypadtinio wJosów ,, pr nami ,......ysokiego napięcia 
(świetba, ht n oroic!y 1 ~le l łrc lity 1rBdylu me usuwt>Ul8 szpecących włosowJ\ 
111a•a:ł •łl ff yj1:y i pr __ ar. JCzry podłUfl ~i rot Z bludowsk1eg!> (memoc 
płciowa), lE'łVI J ,., UbU~' .• ,,1;,. I •UH\\tK .CnciG i liJ&ło&I opia (oświetlanie 
organów n,o '2(.iJ i .CWVI ych1• l.lf'„tr1czin0 t<w1eth11 e kąpiele i gorąoe 

a;.ow4i trze. Leczenie sypnll1su .t;nrl1cll·H':lta óUó'. 
PrzyjmuJe od l - jl i (1<1 b-9, ola pań od 5 - o; oso~na poczekalnia. 

olografja 
ul. Piotrkow91J:a IDO. 

Tani 
. . 

m1es1ąc 

Ko rzyetaici z olcaaji. Tuzin artystycznych 
fołografji, tylko 20 kop, 2 tuziny w uwu.h pozach 
tylko 35 kop., ola dwuch lub trzech osób tuzin oto~;-:1fji tylko 
1110 kop, r244g-2-1 

DYREKCJA 

U~ti~i ~ztol~ · Hari~mj Z~roma~zsnia Kll~ców 
( .""zlelna 58) 

n!nlejszym podaje do wiadomości osób zaintereso
wanych. Iż egzaminy przedwakacyjne kandydatów do 
klas: wstftpnych, I, li l III-ej odbywać się będa w dn. 
1. 3 I -4- czerwca o godz. 3-ej po południu. Poda
nla z u.łączeniem metryki w całkowitym wypisie, ·' 
świadectwa pochodzenia 1 szczepienia ospy przyjmu-

je kancelarja szkoły do dn. 31 maja r. b. 

2159-3-1 

lntrollgatorsl{ł majster 
ab.majmion;l ::e wsze1kieMi robotami introligetorsk1emi potrzebn1 
~ ~ d~br~m "!ynagrodzeniem do ząrz<\1U w1~ksz" ill~rol1~a
tonu~ w iY arszaw1e. Oterty pod „Introligator" z kopjamt 1wia· 
jectw nadsyłać do Ceotr • .Biura Ogłoszeń L. i E· Metzl i S-k 

w Warszawie, 

Man\u1 wncaJ14c od dentysty, na Zawadzktej 
• wstąp pod 10, do składu aptecznego 

8. Wolmana f kup ml 2-Je puszki funtowe zaprawy 
do podłóg, jasny orz.ech. Il.. z. St •i'9'ł awa 

aazera, gdyż tylko t~ uinaj~ za najlepszą. 

Maszynista ilustracyjny 
eto n!łdzo!u nad mas.:ynami w jednej z większych d1 ukarń . w 
Vr'.'arszaw1e potr~ebny. Oferty pod .Drukarz" sk1adec w Centr. 
Biurze Ogł. L. 1 E. Metzl i S-ka Warsnwa, Marszał„owska 180, 

Adwokat 

arni ""apiJs i 
Szkolna Z3. 5--9 wiecz6r. 

„OLSZYNKA" 
Place do spr2edan1a 

przy Zgiersl<iej szosie naprzeciw
ko budu1ącego się SZJitala dla 
umysłowo chorych od ostatnie• 
J!O przystanku pr1ed remiz'ł tram
wajową 8 minuty drogi. 

Wiadomość w Łodzi ul. 8kwero· 
wa .N21„ m. 5 od g. 1-21 od 6-8. 

8l0NECZNY BlASll( 
MAO.I.JE OBUWIU 

ZNAKOMITA PASTll 

Tylko do 14-go maja 
pned wyjĄ'l'.dem na kuracji: przyi

muje 

O ultysta - chiromąnta 
„Henr91<" 

Przepowtada vrztszłość, pny„ 
szłość, udziela rad, I t. d. Ceny 
od 50 kop. Od 1 t.ei rano do 9 

w1ecz. Zielona 41. 

7 

Stacja Xlimatyczno„teśna Jnowłóaz 
nad rz. Vilicq. 

Wśród luów S,1„l kicll. t I mi s:zka la pmeblo• 
nn • Szosa od ataoii Tomaszów do · ł110 Io· 

dza ukonczona11 
Wi•domość u AJw. przys. 81rc>ncwe 1'?a. Zielona l 1 mfędlf 

3-6 µo µoł. kieł, 12 ... 10 Ta .• 1.Ca wła4o oi6 o p n• 
sjonacie dla dsieoi i młodzieży. :ii367-ł.-l 

Jfałychmiast potrzebni sa wszęDzie ===== 
c.g1uca współpr cownicy 

bez pono zenia kosztów i ryiyk..i , ~tałą p~Jl5J~ 1 procenty 
Szcze~ółowe f nformac1e wysyła się bezpłatnie . . Srkuck. Kantor 
~a1ety n y.llirakij łorgowo....-rom,szl~nnyj Wie. 
stni u PocztaJDskajA li H. ril.il-e 

Kto sr.uka: 
- m::z_ -Z::™ 

pracy. 
posady• 
słuiby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dziertawy. 

Kto potrzebuje: 
·...;..-..:---~,,__,__ 

lntynierów1 

urz~dnlków. 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek. 
kucharzy, 
kucharek, 
słutby. 

na 1ąl mieszkanie, 
kupić łub sprzeda~ 

ziemię, handle, 
izospodarstwa, 

pożyayć pienitdzy 
I t. p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej 

uzysks to przez 

OGŁOSZENIA 

w „~ow~m ~urjErze ló~z~im". 

Dr. S. Sznitkind Dr. l. Klacz' in' 
ul. Sr&dnia nr. 2. Kn t11tn•wlka li. 

Kosmetyka lol<arska pie~. pry
----------- szcze, włosy etc), choroby skór• 

ne, weneryczne 1 moczopłciowe, 

Syphlłit, 1k6rne. wenervozlł, 
oboroby dróg moozowyolL 

Pn1• ·•i,e 1••·~ 8-.l rano a o4 
5-8 wiec:z; dla pań od '-6 pe A. KUPRIN. 

ruo wynajęcia 

zaraz sklep Przyjmuje od 8-2 po poł. 1 od 
•ł do 9 wiec1, damy od 4'/1 

do 6 po 110ł. 

po<udnil!. 71 ?3-0 

Sztabs-Xapiłan ybnikow 1 oknem wystawc~em 2 po- -----~---- Dr. L. Prybulski 
ucieszne przygody szpiega japońskiego do nabycJa 

: : w admln!Wacjł „Nowego Kurjer~ Ló<kkiego• : : 

, Cena 35 kop. 

Z powedu wyjazdu z Łodzi do ~naięola 

koja z kuchnią l piwnice su-
cho. Nawrot N! 15. 2-ł53-5 

Ważne Dla J1ań! 
SPECJALNY 

' FRYZJERSKI SALON dl& PA:: 

. ;,EUGENJ " 
KARTO\VSKA, 

d 1. łtpca ~legancki~ mie!zl<anle :,kłallaJące st~ z 5 p0ko ów, 
pokilJ~ słuzbowego 1 kuchni z w11zelk1emi wygodami, elektrycl 
n~~ osw1e1łen;em, 11~1chn ą gazową; na iądanie może być r6w-
111ez telefon; tam tez do sprzedania lodownia litnio I w Łod:t, Konstantynowska 5 
dobrym s:anie; rałlrnw11e n„ we , ur ządcenle 5yri1alni,' stołowego 

1 
, ~e.etąnu N!! 28~01, 

po1,c;>1u, salonu-gabinetu , dziecinne~o, kuchn. i in .e drobiazjZi. PoleCll i>11ui P•n•G• w E:..>4111 okol leach 

Obe1rzeć można codzien nie od 3-7 po południu. Dzielna 47 m. 33 NAJPIĘKN EJSZE CZESANIE 
:.!379-3 

LET .IE I - il. A- I 
f ładne poko~ Z hUchu1anl1 &Ił do W)UoJfSC1a1 lł wiorsty Od 
~łl.CJI Łask I lqce, ładna J:mejs owo~ć, wld:my lcl~ Il ·i 1 tZy11tl'. 

~oda. 1'.vtl I.ty iywuoai; .iowe Wł 1 l · 14. ł'rzy Pa~jaru•lr · oJ no
we. pod ł.asktem u J. N~umana w owym Młynie, 2166-3 

mycie głowy z natyob111lutowym w1n-
111en tai ( Maoiourl async1„ule (latllogci 
brl•uwan•e w4u11oN 1 wnrlkle r•lt„ty .,, 
&akrc• l'•l'llk„r•I wa wi;;b.odl.\u• 1•ko t•: 
loki t 11rbaq, W"• 1'•rk->O&e 1 1JD•t11ell, za 
w~&e w na1nuwuy111 1tyh1 Wfl10uyw•11• 
0 1d m••m ~Ulłlm:m. Wy1&eum "'iaa• 
1111 na~we~ya 1t1•11.r w ł lells1aea 

Abvaameat aa alejnll i w 6olllHA 

powrócił. 
Choroby skórne, w .u:.„•W, (kos• 

mieszka ooecnie na Za w a dz . 1 etyka lekarska) wenerycz11e, 
kie1 .Ni 1211 Choroby skóry 111v„zop4c1owe 1 niemocy płcio
włosów, 1 wenerycioe. Radykał wt.j. ~e(.zenie syph11isu Salvi.rsa„ 
ne usuwanie szpecącyc.h wło- ne(tl .Ehrllch·Hata C>Oó• wśr~ 

~~ . ~m~ 

Dr. I. Silberstrom 

Pn1jm1&je, od 11 I pól. M 2 l pó Leczenie tlektrycznoścha i ma-
po poł. od ~ 1 pół. do 8 1 pół. w1„, sażc.:m w1bracyj11ym, ulłca. 
Ol• pań od 4 i pOL do f> I pół. W Dl•• POŁUDNIO W A N2 2. 
d11el~ do 8 po poł. Prs1j••I• ubo1you IM 8 - 1 waao I .a 

SPECJALISTA 
Chorob .skornvcn, wenerycz&ycb 

I niamocy płCIOW81 

Or. LE VVKOVVICZ 

4 - 6 pv p<>ł.. paltie od !I - 6 po peł 
Dla paó osobna pooaekalll1•. 

Ur. REJJl' 
brednia a. 

Sp.: Choro1>y skórne, wenoryc,s. 
ne, kosmetyk• lekarska. Lecze. 

Priy &)ph111s1a stoaowam.s prep me ~yph1hau Salvar•anem ,,BR-
".,;" " Lll:ł1·11Al'A ól>o • wsróJ tylni• 

L1ozen 1 01e.<uyoznd11ą 1 111aiu Le~u1110 1lok1rya11oś~•łł (tłtKtro-
itm w.rm1oy1nym. 1.n.nJ 1 mu.ttona wibracy1ny1a„ 
.lad1ocinia ,'Il 3 Uut pań °'°Dna pocze1ułn1a. 

od 9-} I ~ ._.. dl& ~· ed f>-6 V•J.aiay ff-'JJęs; 91ł ł-1 fUO ł +-( 
w ale4aieh: ot ' cie 1. ~. ll(J!) 1 O wieca. W llilM&ele 1 ś~ t-<I p~ :P 

I 
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Wskutek przepisów, (tyczących się opłaty za 
naukę), stawianych szkołom zwią.zku „ISOS" (Inter
national Sindicate Clf Schools), c!o którego należą, i 
Kursy Ję.zyków Nowożytnych .0..ra Kummera, '"' "''!lY 
zaszczyt podać do wiadomości o!lób, mających zaa 
miar sapisać sio na Kursy Języków 1\lowożytnych, fe 

od dnia 8 mala r. b. 
zaprowadzon, żostanie 

nowa o piątą część podwyższona 
taryf a I• radzi~y więc intere~antom skorzy

stać Jeszcze z tańszej opłaty, obo
wi~ują.cej TYLKO do wymJen onej daty: albo
wiem po upływie tego czasu opłata wskutek na
szego piśmiennego z;:)bow1ązania w j:aden spo· 
- a6b nie może ... yć zniżoną. -

~ł., dnia 1 ma!• 1912 r „ 
O Y R E KC JA Kursów Język6w l!ouro

j:ytnych 0-ra Kummera „I S O :5" 
Piotrkowaka 79, Karola '-

-============~= -) 
Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają 

•ew.i• &ć! llowość! 
JORDANA (JULJANA WIENiAWSKIEGO). 

Kartki z Pamiętnika 
za,wieraj~ce obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
--=-=z powstania 1863 r. i z emigracji. == 

Cena dwóch tomów rb. 2.40. 
Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 

r.a korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackiei. 538-3-1 

Do nabycia we wszystkich ksit)garni ach. I 
··================================:::.-=====i~ 

Zakład ppawdziwego leczniczego 

KEFIRU 
H. SIGALINY 

mios!lści się o~~ecnie przy ullcy 

Zawadzkiej . N2 21. 

,. 
-- "' CQ 
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li m __________________ r_1_61 ___ 1e ___ 1,...
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N o\\loofworzona :azftoła łaiteow I! 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz, P. 1 ie otworzyłem przy 

UL, PASAZ SZULCA NU 2 obok Sali An11:ielskiej
1 

w byłym lokalu Tow. 

k~~:~atisc~ jlOWł picrwszorzęaną szkołę łańc6w, 
urzą.dzon, :i wielkim komforrem, podług ostatnich wymągań techniki 
i by gjeny, posiadają.cą. efektowne elektryczne oświetlenie. Rozpoczynam 
nowy kurs tańców. Podeimuje sie katdego, bez wzgledu na zdolności w 
przecią.gu 1 miesi11ca wyuczyć wszystkich najnowszych i starych tańców. 
Zapisy przyjmuje sle codziennie w mojej kancelarji od g 1dz. 7 do 11 
wleca:orem We wtorki ~ ur~dzane k<-łka zamkniete, do kt6rych mote 
sie jeszeze dołą.czyć kilka par. Z szacunkiem 

Henryk He11drykowski. 

I r1672-1-1. dyplomuwany nauczyciel tańców. 
UW ĄGA. W niedv ele i św ii; ta tańce zbiorowe l ra:iy dzienni• 

I t. j. od 2 .do 6 i od 7 da 12 wieczorem. Udzielam takie 
1 

lekcji w ato 
wanynen•ach I za kła<lech naukowvch. 

Poazukuje •ię 

Technika-Budowlanego 
mówi(\cego po niemiecku, ze znajomością prowadzenia róbot bu· 
dowlanych, statystycznych obliczeń, sporz'ldzenia kosztorysów 
t rachunków oraz długoletnią praktyką. dla tutejszego biura bu
dowlanego: Ofer&yprosz4= składać pod .,Skrzynka poczt. L\-g 551', 

Dr. med. vv KOT ZIN 
• 

ul. Piotrkowska 71. 
Choroby serca i ~'uo 
puyjmuje od 10-11. od 4-6 po pot 
Telefon nr. 21-19. 2388 10 1 

Do zakładu kąpielowego. Kon· 
stantynowska 14, powrócił • 

Michał Banszczyk, masaży :;ta. 
2447-3 

Skład pianin, gramofonów Chodl 
kowskiego. Mikołajewska 25,' 

Ceny nizkie OĄ raty. Zakład re
oaracviny, 245-7-3 

Sklei> kolon 1alny zaraz do sprz~ 
dania z powodu zmiany il1ol 

teresu. Ul. Skwi>rowa Ng 21. 
w pobliżu. Stacji kolei PahryczJ 
n0-Łńdzk ie i. 2454-ł 

SKiep w µod wor t.u zai cJ.Z et<> 
wynajęcia. P iotr:.-owska 18,, 

~450-3 

2 p0Ko1e \bt:z :rnctuu) osvona· 
wejście, z oś•vietłeniem gazo-) 

wem do wynajęci i zara& w do.' 
mu frontowym Jl pietro. 1-'ołud• 
niowa .:Ni 8, w'.Jt -iomość u gos..i 

' podarza. 1 

1 pokOJ kawa1t:rsk1 "E- t,s 11onem. 
'Nejściem do wynajęcia. Pasat-1 

Szulca ~ 19, u s tróza, tam -że 
do wynaięc• a rem.za. 

2 duzt! p1w111c„ ao "" Yna ~c1a. 
Andrzja .N! .f., stróż wskaże. 

4 pOIWJe z 1rnc11n1ą z WS!el!u~· 
mi wygodami w oficyme U 

piętro zaraz do wynajęcia. Piotr·· 
kowska )i 109, u stróża, . 

Z powodu wy1at.C1U zaraz d~ 
sprzedania sklep. Szkoma 3 i. 

2ł55-3' 

Z„ ag111ęry w TomdS!ONie ii w~~·: 
sle: 1) na 100 rb. wystawio-: 

ny przez L. Lejzer~wicza . n~ zie-; 
cenie A. I. Markowicza mezyro-1 
wany. 2) 42 rb. 60 kop. wysta"; 
wiony przez Sz. I. Wołko-1 wicza na zlecenie A. Palmły1 
płatny 25 lipca. l) 26 r b. wy-

1 stawiony przez A. Pa · ułę, na, 
zlecenie W. Waksmana płatny) 
15 czerwca. Weksle te są n·: 
ważn~. 2428-_3 
. 16uu1,1110 weKSt!ł I•i 01au(u uą J· 

u 150 rbl. wystawca Rafał · Woj
ciechowski, zlecenie i żyro Józef\ 
Ignaczak. Wekslu powyższegoi 
u prasza sie nie nabywać, gdyi jest' 
nieważny i zapłacony nie będzie.1 

•••••••••••••~•• Or. fn~enja Kerer-Gersznni 
HANDLOWI~C Choroby kobece. 

Do sprzedama warsztaty stolar
skie, ul. Brzezińska M 77. 

2446-3 

K
upię gramoron- Jaceron s irrzyn 

kowy, używany. Wiadomość 
ul. Lipowa 63, Gąs·órkiew 1 l' •. 

ua1-i 

Zaguu:t paszport, wyddny z gm~ 
~ Lućmierz pow. łódzkiego., 

gub. piotrkowskie), na imię Alek• 
sandra Klemkows1d.:go. 2452-i. 

" L Ulica Piotrkowska 121 
Met>le żelazne własne~o wyro

bu, materace, wózki, lodow• 
nie, serwisy, naczynia kuchenne 
aluminio.-~e. Ceny najniższe, na 
raty. Chodkowski Lenk. Milrnła
ji:>wgka 25 2456-8 

l
agmął paszport, wydany z m~ 
gistratu miasta Lipno, gub.' 

płockiej, na imic Włady sława' 
Waśkie "• icza. ~448-& 

JEDYNY l\IE SUBSYOJOWANY OROAN PRACOWNIKÓW pr&yjmuje od 3 do 6 po P· w niedzielę 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. od godziny 9 do 12 rano. T:i~~31~~ 

W~chodzi I-go i 15-go kaźdego miesiąca 

Handlwoiec" broni praw i interesów wszystkich pra 
• cowników handlowych i przemysłowych 

"Handlowiec" zamieszcza ~tale wakujące posady. 

,,Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń połsłcich w kra1u i zagranicą. 

„Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

ttHandłowieo" daje BEZPŁATNIE premium w postac 
cennych dzieł naukowych. 

"
Handlowca" prenumerować można we wszystkich kani 

torach pocztowo-telegraficznych. 
Numery okazowe gratis. 

Adres Redakcji: Warszaw•, Miodowa 3. 
CENA: roczni" · Rb. 5.- ) 

kwartalnie • • „ 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

Prenumeratę wn.osió również moźna przez T-wo pra
cowników handlowych (Sliska .N!9). 

.Redaktor J. Kara•l6aki. Kierownik literacki K. Ho ff man 

Prenumerować 
wszystkie pisma, 

oraz ogłasz ć się w tychże ~ 
6citile1 wellług oea Pedakcyinyc' 

można w „PROMIENIU" 
Piotrkowska Bi, telefon 1200. 

Ołówne przedstawi.4ielstwo pnwie wszystkich czasopism 
warszaw.;kidt, jak: 

• T,.....a: Mltiti"OW11111". „Swiat • • •Nowe l,10Mł«; • Wo! oe lilo.w<.1" , wMJM 
NiepoJlegta•, • T71odnik .Mód i Pow1aśel", .PnP)'jao•el D1lec:1" . „Gazeta 
SwilltNWlll", .Tnbadur Polałli• , 0Gon1oe Poraa11.y 1 W :eci•r1ty•. •No,.. 
Gaz.ca•. J(vj« Porau1•, „KarJU Polski•. • Wlad<.1•ołci Co~&ienno•, 
„Kolee• •• t.1uc1aa• i t, d. Jht-0-1 

r.med.Z. Golc 
chorobv skórne i wener. 

ul. ikołajewska N! 
'feletonu JU 2060. 

God& prsyj«:c od 9 do 12 od 4 i po 
do 7 I pól w„ w Niedaiele ; święta od 
9 do 12 l p6l. i·376 10 

OJ allf ..,.v~µuud, ~K . c: w y1.1. c11~ "a 
świeżem maśle. Skwernwa 

Ni 15, a także przyjmie kiłKu 
panów na miesikanie "E- co1ło· 
o~iennem utrzvn'ani„m. 2364-3 

P
łac ogroctzo11y ao sp1zt:\.ldn a, 
z planem, na Piaskach. Zgła

szać się. Plac Kościelny .i'\12 8, 
m; 84:, ~444- 3 

Zaginął pasz~ort, W}'da.11y ~ gn_ii
ny Prasz!\1, pow. w1elunsk1e

go, gub. l> a llskiej, na im i ę Wa
lentef,!o Chojnowskiego. 241d-J 
'lagiuął' paszf> ort, wyoany z gmi-

ny Zagoźdź, 1;ow. pinczow• 
skiego, gub. k1 tci eddej, na imict 
A 1zv1<d Pod ;to l:. 'c ie JO. 2410-3 

/_ 
Ol:?,lllqł 1-'<ISL!Jl.l t 1, wyua11y L ~m. 

0-J Janków, pow. oµoczyń :.k1cgo, 
gub. radomslcki, na im.e Anto-potrzebna inteligentna i doś- niego Przewłoc 1Ci ego. 2409-3 

wiadczona wycho i111awczyni b:~ 

Ogłoszenia d,•obne raellt~a do sześcioletniej dliew- zugrnął' pa:.zµorc. wyoany z gm. 
i • czynkt. z pomooą w gos· Lubola, pow. tureckiego, gub. 

_..;;;;___________ d t · z ł ó kaliskie 1, na im ię Bro111::>ławy 

AJ A' Meble różne okazyjnie P~ ar~ wie. g asza Kaczmarek. 2408-3 
• • bardzo tanio sprzedam : &~ę moz11a. Długa 46 m. 19, 

Garnitur salonowy z lustrem, między 3-4 1 8-9. 2460-3 • , ag1 nąt pa sL.pon, wy1doy z gm1• 
L ny Rdutów, pow. kutnow

obrazy olejne, łóżka z matercs- po1rzeona z!loma SKlepo.va 1.10 &kiego, gub. warszawskiej, na 
cami, tualet!<a, sz1:1fki nocne, bie- sklepu rzeźniczego. Dtn ga 10. imię Michała Pietpaka. 2411-3 
liźni1:1rł<a . kredens, stół, krzesła, Ą. Kalinowski. 2459-3 
etomana, bibłioteka, biurko, ze• zdglllql 1.ldSZpOr, Wydany '/.. llllct• 
gar lampy, komoda, etażerka, LJOlr.t.c:~•_iY czeiadutk szew..:iu na sta Cllmi1lmk pow. stopnic• 
ekr'a.n, piirawan1K, portjcry, firan- 1 wszel.<Ie roboty ul. ~onstan- kiego, gub. ł<ielecki ei , na imi~ · 
ki, kapy plusiow ~, tremo dut~ . tynowska .Ni 53• ~430-3 Marji Dru!<arz. 2425-3 
szały do garderoby gram-0tun. uost..iKuJę µosacly rn 1

" 1senta,Z ·· agi11ął paszport, wyclany z t<ło• 
Radwańska 17, m. 6. front 1 ptro. L kauc1ę wymagan<1 mOlę zło- bucka, pow. czę~tochowskie· 

l l54-lO żyć. Ul. Starozarzewska J'i 27, go, gub. piotrkowskiei, na i mię 
------~~-~".9" m. 15. 2432-2 lty Star. 2445-l 

Ca..,w1c:i<. zoualy, ~ła'1ciJ4.,;y pu.1· 
skim i rosy1sk1m po:szul<u1e LJ~UL.d>Hy zaraz poi,Qll{ w. Ul~U.- zag111~lc1 Karli:l Od paszponu, 

iakiegokolwieł( zai~ia, woźnego. l hcy u.lic ~aroJa, RadNansKtei, wydana z -fabryki Poznali• 
portiera. Słowiańska 16 m. 37. Płacowe). Oferty z po~an iem c~ sldego na imią Stefana Kacp ::r• 

2q.58-a ny uprasza sic: skłddac w adlllł· akiego. ~1-l: 
mstracji .Nowego Kufjera J::.ódz· 

Dom av ::.11rz~aah14 murowa.iy l<iego", pod .K. H". 24.Zo-3 
z piekarnią w Radoguszczu 

przy ulicy Dłu~iej ;-~2 23 Hypo· p o.~01 frontowy, uuż~, o · - · u widny z meblami 1 utrzyma-
te1'a czysta. ow1edztec ::.ie: niem lub bez do wynajęcia za• Q . 
wlaskictela. 2-iól-3 raz. Piotrkowska 209, ka z y J n I e 
Dvrm:l\ "i. ;:, ma m1eSZKiifllam1, m. . li pię'łro. ~380-0-1 

2 mieszkama w murowanym, - ft]\ f T '' 
a w drewnianym do sprzedania papior gazłlłlOWY na vuay 1 ~ 

k .Ni 8 ninty dG ~przedania. Wia- S k' 
Ul. Przydrewnows a UU-i 'domość w kantorze „Kur1era" Xa\lski2 i zwajcars ił 

Zachoóuta 31 . po b. nizki&~ C'.enach w miesz.. 

Do \\')Dat,QCia zaraz 2 lokai.le ł\O vvt:r 11raw1c: uuwy Lau10 sprze· kaniu prywatnem 11L Andrze.., 
i od 1 hpca różne lokale .- -'4:. 0-

1. wszetkiemi wygodami. iJzie!ua dam. Szosa·Pat>1an1cka ja 44 m. 2. 191-l-l 1 
. 41. Wiadomość na m1ejSaa. Zulick1. . 2-i3B-3 ' 

kariil. st Riłdki. Złiłitiifuła 31. RedaktDr! '.Ian '&a•U•ą~uv~-. ' ~ 
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